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Cnotliwa Zuzanna p~u;:,. Bohaterowie wiecz. 

8$z-TY&AR'' 
·Nabywsy od p. Zdzlshl•• Konrada 

został odrzuczony głosami prawego 
skrzydła, do którego tym razem przy
łl\ezyli się socjaliści i grupa pracy. 

Daleko poważniejszą przeszkodl\ 
do utworzenia większości złożonej z 
lewicy i październikowców był brak 
w obozie paź,dziernikowców szczerze 
opozycyjnego nastroju· · · 

_.-cUKIE 
przy Nowym Rynku M 4 w Łodzi, polecam si~ łaskawym wzgl~dom Szanownej Publiczności jako 
właścici&l cukierni w Pabjanicach. . 4645_.3 1 
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OPALENIZNĘ, 
'WĄGRY, 

CZERWONOŚC TWARZY 
I WSZELKIE PLAMY NMICUTECZNIU U~UWA 

PA&JADoJW.ARZY 
\IVYNAL.AZKUAPTEKARZA 

JANA NIWIASKIEGD. 
DLA UNIKNltCIA NoULAOOWNICTWA.KAtDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ· 
l)WE SIĘ N~ .204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 

3PIUEOAt wAPTt"f(Aą!_ SKl.AOACll APTlClNY('Jf 
i P!RFUMelłJAClf. 

Czas odnowić 
prenumerat11·. 

DziaieJ•ZV numer składa 
sif1 z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Piątek, 9 stycznia 1914 r. 
D z i ś: Marjanny P. m. 
J u t ro: _.\.gatona i Wilhelma. 

J6zef · Pit=tkowski. 

Wyniki drugiej 
sesli n·umy. 

. W powodzi spraw do głębi nur
tujących narody zamieszkujące pań
stwo rosy7skie prawie zupełnie. nie
spostrzetenie zakończyła swe prace 
1es1enna sesja Dumy paóstw~wej. 

·Pokładane na· pracy Dumy · wielkie 
nadzieje zastąpiła apatja. znie6hęce::. 
nie} pozbycie się wiary w n:.oiliw'i>ść 
twórczej prae.r tej instytucji prawo
ó.awczej, .która wlecze swój tywot z 
dnia na dzień bez porywów szlaeliet· 
nyeh, bez szczytnych huseł i progra
:mu: p~wa2.nej pracy ustawodawczej. 

Niedawno zakończona sesja Du
my państwowej spełzła na bezpłod
nych próba.eh utworzenia w nieJ ja
_.kiej kol wiek bj\dź określonej więk
szości. Otwarcie ubiegłej 'sesji po
przedzały usiłowania naejouall st „'.>\v 
rosfjskieh i przedstawicieli grupy 
c~nłrum ma)ł\Ce na celu przyeil\gni~
cie na swoją stron~ paździeri:li~ow
eów i zorganizowanie w Pumie więk
szości zło:tone.J z prawicy i pa~dzier
nikoweów. · 

Lecz te usiłowania nie tylko, że 
spełzły na niczem, lecz przeciwnie, 
na poczf\tkU sesil kursowały pogło-

ski o przesunięciu się na. lewo paź
dziernikowców, o moZliwośei przyłą
czenia się ich do opozycji i utworze
nia większości lewicowo-październi
kowej. 

Wybory prezydjum Dumy, do 
którego tym razem nie wszedł żadtYn 
z przedstawicieli prawego skrzydła 
Dumy, i konferencja listopadowa 
partji październikowców, z jej głośną 
rezolucją, w której była mowa o ko
nicczriośći przyjęcia taktyl;i opozy
cyjnej, a nawet zawierała groźbę od
nowienia kredytów, te dwa momenty 
·ua pierwsze wejrzenie jakoby dawa
ły p'1wód optymistom do twierdzenia 
że czwarta Duma wstąpi na nową 
drogę, lecz. wypadki bardzo prędlrn 
otrzeźwiły niepoprawnych marzycieli 
i wytłomaezyły niemoZliwość utwo
rzenia w Dumie większości złożonej 
z lewicy i paździermkowoów. 

Wynik głosowania po rozpatrze
niu projektu prawa o opodatkowaniu 
majątków nieruchomych w miastach 
dowiódł, że nawet w tych wypad.kach, 
gdy październikowcy głosują solidar
nie z opozye1ą w Dumie, jednakże 
niema trwałej wi~kszości. Wówczas 
październikowcom wspólnie z opozycja, 
udało się osięgnąć zni:tenie stawki 
czynszowej z sześciu rubli na czte
ry. lecz w całości ten projekt prawa 

W tym samym czasie, gdy kon
ferencja partyjna związku paździer
nikowców opracowywała rezolucje o
pozycyjne, przedstawiciele tego stron
nictwa w komisji dumskiej opraco
wywali prasowy projekt prawa', dająo 
mu takie zabarwienie, ie przygląda
jący się ich działalności minh;ter • 
spraw wewnętrznych nabrał do nich 
przekonania i zaczął dowodzić o moż
liwości dla rządy wspólnej pracy z 
Dumą czwartego powołania . 

Próba lewych październikowców 
wcielenia w iyeie 'postanowień kon
f'erencii partyjne1 i uczynienia z nich 
kierowniczej zasady i wskazań .ka1e
gorycznycb. dla frakcji parlamentar· · 
nej zakończyła si~ całkowitą po· 
rażką. 

Frakcja odrzuciła odnośny wnlo· 
sek i znaczną większością głosów 
przyjęła rezolucję, której brzmienie 
sprowadza się do tego, te frakcji u
trzymuje w całości stary punkt wi
dzenia i poprzednią swoją taktykę. 

To doprowadziło do opuszczenia 
j . 

frakcji przez grupę lewicowych paź-
dziernikowców, których nota be1le o· 
kazało się bardzo niewielu, a następ
nie do rozłamu we frakcji i kwestja 
możliwości utworzenia w Dumie ja.-' 
kiejkolwiekbądź wi~kszości jeszcze 
bardzie] si~ zagl(/'"'f~wała. 

Nie przeto dziwnego, że w ta
kich warunkach praca prawodawcza 
Dumy postępowała bardzo opieszale 
i projekt prnwa o opodatkowaniu· 
majątków nieruchomych w miastach, · 
powtórnie wniesiony przez rząd i: 



przyjęty przez Dumę, jest omal te 
nie najpoważniejszym momentem tej 
pracy. 

O wiele wi~ksze otywienie dało 

się zauważyć w Dumie l ,· Jczas o
br·11l nad interpelacjami. 11 0 ~tarych, 

czeka Jących swej kolei, interpelacji 
(o nadużyciach wyborczych 1 akade
mji wojskowo-ruedyozne7), dołączony 

został cały szereg nowych, wskazu-
1ących na bardzo poważne przekro·· 
czer11a prawa: prześladowania l'rasy, 
z;amykanie zgromadzeń i ZJazdów itd. 

Qgólnie biorąc, stosunek Dumy 
do interpelacji był bardziej żywy i 
wytrwał,v. ntż w sferzfl pracy prawo
dawczei, lecz przvjęcie interpelac)i 1 
przyznanie w pewnych wypadkach 
wyjaśnień rządu za niewystarczające 
po dawnemu żadnych praktycznych 
rezultatów nie os1ągnQło. 

Wynikły podczas poprzedniej sesji 
Dumy „strejk" ministrów polegający 
na tern, ze !rierowuicy rządu przestali 
uczęszczać do pałacu 'l'auryckiego, 
został zlikwidowany dzięki przepro
sinom publicznym posła Markowa 
2·go i ministrowie poczęli odwiedzać 

posiedzenia Dumy i komisji, lecz w 
rzeczywistości stosunki między Du
mą a ministerjum, które w miar~ 
możności Dumę ignoruje, bynajmniej 
wcale si~ nie poprawiły. 

Z. E-ioe. 

Dwie daty. 
W świątecznym numerze „No

wego Wremi" ukazał się artykuł 
wstępny, podkreślający doniosłość 
dokonanych świeżo zmian w przyjaź
ni rosyjsko-niemieckiej. 

ł6) 

„ W naszej od wiecznej przy
jaźni z Niemcami - pisze organ 
petersburski - tatalne znaczenie 
miały lata 1813 1 1913. W roku 
1813 Rosia uwolniła Prusy od 
poddaństwa względem Napoleo
na 1 przez to utworzona zostala 
podstawa dla utworzenia cesarstwa 
Niemieckiego. W ciągu całego u
biegłego stulecia Rosja wspania
łomyślnie broniła przed niebez
pieczeńst\\ ami Austrję i poma
gała do zjednoczenia Niemiec. 
Tymczasem Niemcy i Austrja 
systematycznie i genjalnie prze
prowadzały swój pokojowy na
cisk na Rosję i dokonywały bez
krwawego podboju Słowiańsz
czyznv, wytworzywszy w końcu 
dokoła niej swój pierścieti. teu
toński, jaki zamkmęty został w 
ubiegłym roku 1913-ym przez 

CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń
skiej). 

Spolszczył J. B. 

To jest cu<lownern, mruknął 
Felze, że to wszystlrn nie jest byna1-
mniej ogrodem, lecz uprawioną zie
mią. Trawmk1 są r;vżowiskiem, grzę
dy kwiatowe-ogroaem warzywnym. 
Zarośla służą zasłoną przeciw sier• 
pniowemu słońcu 1 październikowe
mu wiatrowi półnl)Cno·wschodniemu. 
A wodospad zasila kanał irygacyj-
ny ..... 

Uklęlmłlzł i złożył swe policzki w 
dłonie: 

- W Europie tego rodzaju pola 
byłyby brzydkiemi„. Lecz rolnicy 
tego baikowego kraju nie są podob
ni do naszych. Sądzę, że doprawd-y 
nie potrafili by om prowadzić swych 
pługów, gdyby każda, otaczaiąca ich 
rzecz, nie była pl'zedtem przygoto
waną, rozmieszczoną, urządzoną, spra
win1ąc ich zmyslom artystycznym 
wielką radość!. .. 

Wslud1iwal się. Nad jego gło
wą, śpiewały, poruszone wiatrem, 
b.Bm busy. Były to bambusy. docho-

>!(OWY XmtJER ŁODZ!:r - t styoznf 11. tt1 ! "· „ e. ----..... --------------------------------------utworzenie Austro-Ałbanji i 
Niemco-Anatolji. Skutkiem zaś 
zagarnięcia władzy nad BosfG
rem Niemcy opanowały i zamek 
do tego pierścienia. 

Powodzenie to tłumaczyć si~ 
da jedynie naszą mewłaściwt\ 
polityką zagraniczną... Wówczas, 
gdy Austro-Węgry przez swe 
wystąpienia i mobllizacje u1aw
rnaly najwyższe zainteresowanie 
si~ wypadkami bałkańskiemi, -
czyż my, Rosjanie, którzyśmy 
tylol{r0tn•e przelewali krew na 
Bałlrnnach, gdzie w dodatku 
znaiduJą si~ cieśniny, będą'}~ 
wrotami do naszego domu, mo
gliśmy poznstać obo1ętnymi wi
dzami tych wypadl:ów bałkań· 
skich? Czyż dale; można było 
wogóle mówić o nieprzygotowa
niu do wojny, gdy każde pań
stwo powinno być zawsze goto
we do obrony honoru i intere· 
sów swego narodu'? Czy jest 
wreszcie rzeczą właściwą, aby 
wspólczesne państwo oświadcza
ło, że uie chce wojować nawet 
w razie groźb dla iego honoru i 
dobytku 11istorycznego'? 

Z powodu naszej niefortunnej 
polityki Serbia straciła dostęp 
do morza Adriatyckiego i podą
żyła w kierunku morza Egej
skiego. Spotkawszy się na tej 
drodze z Bułgarami, doprowadzi· 
ła ona do wojny bratob61czej i 
do rozpadnięcia si~ związku bał
kańskiego. Rezultatem nieumie
jętności zapobieżenia tej woj nie 
był ostateczny upadek powagi 
Rosji, a podniesienie do nieby
wałej wysokości powagi Niemiec, 
czego rezultatem było objęcie 
przez nie komendy nad cieśDI
nam1. 

O prócz znacz<mia strategicz
nego zabranie cieśnin ma nie
muiejsze znaczenie i pod wzgl~
dem ekonomiczuym. Już od 
czasu wo1ny japońskie) Rosja 
płaci daninę Niemcom, skutkiem 
wprowat,i.rnnych przez Niemcy 
ceł wwozowych od naszego zbo
ża. Obecuie zaś, pó przejściu 
Bosforu w r~ce Niemiec, nikt nie 
przeszkodzi im lub też podwła
dnej im i protegowanej przez nie 
Turc.ii nałozyć i tam takie same 
cła na nasze zboże, wywożone 
ua rynek światowy drogą na cie
śniny. 

Tym sposobem celem wytwo
rzenia pierścienia niemieckiego 
dokoła Słowiańszczyzny i Rosji 
jest utrwalenie poddaństwa eko
nomic.znego i ·pokojowego pod
boju _jednAj i drugie1, poniewait 
podda1istwo ekonomiczne w spo
sób nieunikniony pociąga za so
bą i poddaństwo polityczne. 
Dość już słu~enia idei niemie

ckiej i czas przeciwstawić jej 
naturalną dla nas ide~ słowiań-

dzące do wysokości drzew, które 
rosną tylko w Japonji: grubsze od 
naszych lip i wyższe od naszych topoli. 

Do lasu drzew bambusowych, 
słońce przenika zawsze prawie swo
t:fodnie, mimo gęstości pniów i f\bft
tego ulisLwienia. Zaś cień jest w nim 
trwały i lekki ..... 

Nieruchomy Felze rozkoszował 
si~ delikatnym powabem czasu i miej
scowości. Przed nim, po droQ.ze, prze
leciał kabriolet. Po chw1li przeszła 
z nonszalancją ładna japonka. Nosiła 
suknię ciemno-perłowego koloru. 

W ambrowe1 ślicznej rączce trzy
mała wieHd parasol, wachlarz, długą, 
ukwiecioną gałązkę, świeżo zerwaną. 
Wszystlrn to znikło wśród drzew 
bambusowych, jak wielki, mieniący 
się motyl wśród wysokiej trawy. 

- Doprawdy, myślał Felze, wiel
ka byfaby szkoda, aby t~ całą ja
pońszczyznę, tak subtelną i tak cen· 
ną, miały zdeptać prostackie buty 
moskiew:ikie!.„ 

XXI II. 

Pięć dni żył Jan Franciszek Fel. 
ze po japońsku, w Ja f.H1ńslue1 gospo
dzie w .Mogui. Nie wiele mu b1·alrn
wało, aby sum został japończyJoem. 

Powyższe wiej8kie, choc1at de
likatne ~yc1e zmieniło go bardzo, bę
dąc w sprzeczności z udoskonalonemi 
gmatwaninami, lecz trochę niedeli
katnemi. które były w zwyczaju na 

skąl A w t.\" eelu powinniśmy 
wszelkiemi s11, .n1 dążyć do przy
wrócenia na bał.kanach rozbitego 
związku bałkańskiego i do na
wiązania bezpośrednich umów 
traktowych z państwami sło
wiańskiemi, które do niego na
leżały. Tylko taka uiezachwiana 
polityka może utrwalić równiet 
nasze przymierze z Francją i 
przelrnztałcić na stały związek 
o bee n e nie o kreślone porozumie-
ni e nasze z Anglją. · 
Głównym celem naszej polity

ki zagrl'uicznej powinno być od
tąd dąi'1m1e do rozArwaoia tego 
zamkn ;'}tego dokoła nas pier
ścienin tsv.tońekiego, które grozi 
R•.;sji i całe} Słowiańszczyźnie 
fatalnemi skutkami". 

Prrytoczyliśmy w całości wywo· 
dy ewrnte~zne wpływowego· organu 
petersburskiego, świadczą one bo
wiem dobitnie o tem: 1) że stosu
nek Rosii do Niemiec i Austro-Wę
gier staje się coraz gorszy, i - 2) 
że Rosia, poruszając tak zwaną „ideę 
słowiańslrą", ani myśli podciągać 
pod nią sprawę polską. „Słowiań
szczyzna" - w rozumiE>niu rosyj
skiem - to poza Rosją tylko pań
stewka bałkańskie. Dla Polski, wbrew 
nadziejom niektórych uaiwnych na
sz,vch „polityków", Rosja żadnych 
ustępstw zrobić nie znmierza. 

Wczorajszej „Tagl. Runschau" 
szermierz„literacki" hł\irntystów dr. E. 
Hunckel wylał swój jad oa polaków 
z powodu rewelacji ~ za kulis haka· 
tystów. Równocześnie tłomaczy głę
boko stroskanym widocznie towarzy. 
szom broni, jak mogło się to stać, że 
dokumenty takiej doniosłości i w ta
ldej ilości mogły si~ dostać do wia
domości polaków. 

By przeszkodzić dalszym rewe
lacjom, dr Hunckel grozi, że Ostmar
kenverei n ogłosi międzynarodowe in
trygi polaków, przeciwko bezpieczeń
stwu trzech mocarstw które podzieli
ły Polskę. Ostmarkenverein zaś pa
suje na obrońcę państwowości austrja
ckiej przed intrygami polskiemi,zarę
czając, że nigdy w swej działalności 
zagranicznej towarzystwo H. K. T. nie 
wykroczyło poza granice prawem 
międzynarodowem dozwolone. Poza
tem Hunckel opo\\iada brednie o u
siłowanem wymuszeniu, którego rze
komo mieli się dopuścić polacy wzgl~
dem pewnej władzy państwowej na 
ziemiach polskich. 

Ciekaw{\ jest, przedewszystkiem 
jedna rzecz. Nie wierzymy w to, 
aby prokuratorja wdro~yła śledztwo 
przeciwko dokumentów z archiwów 
hakatystycznych. O kradzieży bo-

amerykańskim jachcie. Nadto opuś
cił „ Yselt~" w przystępie gniewu i 
i wzburzenia, które obecny spokój 
sielankowy jaknajlepiej uspakajał. 

Jan Franciszek Felze nie był 
jednym z tych kochanków, którzy 
nie mogą żyć, jeżeli nie są mocno 
przyczepieni do spódnic swych 
kochanek. Przedewszystkiem nie ko
chał on Betsy Hockley. Pożądał jej, 
znosił ją, nie mógł się uwolnić od 
niej. W pewnych. godzinach potrze
bował jej ust, jak spragniony czło
wiek potrzebuje wody. 

Po przekroczeniu pięćdziesiątki, 
ludzie, którzy często uczuwają prag
nienie, prędko przyzwycza1a1ą siQ 
do brania jej zawsza z iednego :tró
dła. - Lecz w tej potrzebie zmysło
wej, podobnej zupełnie do ape
tytu, nie było mieisca dla czu
łostkowości, nie było go również dla 
pogardy. Każde~o wieczoru, po dłu
gim dniu, zapełnionym spacerem, pi
ciem herbaty, obiadlrnmi z ry
tu i suchej ryby, gdy Felze układał 
się do snu, być nio~e odczuwał on 
dotkHwie ból niezaspokoionego prag
menia. Lecz święte znużenie, wyni
kające ze świeżego powietrza i dłu
gich spacerów, działały 7ak narkotyk. 
Zachowanie czystości podczas pi~ciu 
dni nie jest jeszcze nie do zniesie
nia. 

• W ciągu zatem J>ięciu dni Jan. 
.B,ranciszek Felze stał się japończy
kiem w ~ostatecznym stopniu, Szóste-

wiem nie może być mowy, bo ni& 
przywłaszczono sobie ani świstk~ 
papieru z biura hakatystów. Tern 
samem upada także zarzut, o prze, 
chowywaniu rzeczy kradzionych. Od· 
pisywanie i fotografowanie dokumen
tów według ustaw niemieckich nie 
jtist lrnrygodnem. Jei!:li Ostmarken· 
verct;.owi ' <fr0m1H·c:im1Lowanym jego 
czło1uwm e:.oJ .. i o wyiwfotlenie spra
wy, to moi;~ o„ . arżyó o obraz~ tych, 
co na podR1awie dokumentów pod
nieśli przeciwko nim takie ciężkie i 
,pwłaszczające czci zarzuty. Tego 
kroku jednak Ostmarkenverein jakoś 
uczynić nie chce. 

Gróźb hakatystycznych, że ogło
sr.ą międzynarodowe intrygi polskie 
nie obawiamy się, przec~wnio wzy
wamy ich aby to czem prędzej uczy
nili. Próbowali to już uczyoić przed 
ki11m Jaty, gdy w „Schles. Ztg." z 
nnjwięksZł\ dokładnością opisywali 
rzekome Jronspiracje polskie podając 
nazwiska uczestników, daty, ustawy 
tajnych związków i t. d. Okazało 
się. !Łe rewelacje te były: naj pospo· 
litszemi fałszami, a dziś wiemy, że 
informatorami hakatystów byli pano
nowie ukraińcy. Tale samo wzywa
my, aby Oatmarkenverein spokojnie 
podał nazwisko owego niemieckiego 
pośrednika, który z poJecenia pola
kOw ofiarował pewnej władzy pań
stwowej Z\'I rot dokumentów kom pro· 
miłujących urzędników państwowych 
w zamian za ustP,pstwa na rzecz po
laków. Najzabawniejszem jest tłu
maczenie możliwości, ~e dokumenty 
te mogły dostać si~ do wiadomości 
polaków. 

Dr. Hunckel przedstawia sprawę 
tak, te Korfanty namówił poprostu 
jakiegoś Polaka, aby wystarał się o 
stanowisko w głównem biurze ha1rn
tyst4w i nakłonił tego człowieka do 
wydania z biura kompromitujących 
dokumentów. Ani słów ka mierna w 
tem prawdy. Prawdą Jest tylko ty
le, że Ostmarkenverien zatrudniał w 
swym biurze polaka, i to emeryto
wanego członka straży pożarnej w 
Berlinie. To jest ten urzędnik, pod
legający urzędowi królewskiemu p. 
HincJrla. Człowieka tego zaangażo
wał generalny sekretarz Scbeulz dla 
tego, że był bardzo tani, pracowai 
bowiem za 60 marek miesięcznie bo 
miał oprócz tego jeszoze 60 marelr e
IDt\rytury. 

Znamiennem jest, że na posad<; 
zajmowaną przez owego polaka etat 
Ostmarkcnverein wyznacza miesięcz· 
nie 120 marek. Wniosków z tej o
koliczności na razie nie wysnuwamy 
Faktem jest, żo polak ten przyirzaw
szy się haniebnej robocie Ostmarhn· 
vereinu postanowił !il\ zdemaskować. 
I jak na człowieka prostego uczyni'. 
to bardzo zręcznie. 

Pod.l!reślić należy, że człowiek 
ten działał wyłącznie z pobudek iiie· 
owych nie biorąc ani szel~ga za sw4 
pracą. 

go dnia stał się bardziej jeszcze ja· 
pończykiem.„.. , 

Ten dzień szósty rozpoczeił si~ 
dosyć gwałtowni\ burzf\, połeiczona lf 
nawałnicą, silnym wiatrem i prze
ciągłymi grzmotami. Poczem zacz~.t 
padać o b1lty deszcz, zaś wiatr dąć, 
jak to dzieje się zazwyczaj w maju· 
na tej wyspie Kio1lshotl, którl\ wio-' 
senne trąby morskie obrały sobie 
za najulubieńsze rendez-vous. Powie
trze stało się natychmiast bardzG 
zimnem. Szara mgła zaległa zatoko 
morską, nie można było ,jut więce1 
zauważyć gór Shimabara i Amalou
sa. Horyzont zbliżył się, zniżające 
się niebo i morze bez połysku, łą· 
czyły się, bez określonej granicy. 

Felze, obserwując ciekf\CI\ wieś 
i rozmiękłe już drogi, obawiał się 
nieuniknionej nudy 7i długie1 samot· 
ności w swym pokoju. Lecz zapom
niał o grzecznościni ppońskiej. W szyst
kie trzy służące, od chwili, gdy szla· 
chętny podróżnik wyszedł z kadzi 
k:-i.pielowej, towarzyszyły mu proces· 
ionalnie aż do jego pokoiu. Gdy Fel-. 
ze nie okazał chęci zrzucenia z sie
bię poraanego szlafroku, }~tórym g_o. 
owinięto, na rzecz ubrania europe1-
skiego, wszystkie trzy uklękły nal 
poduszkacl1 i !'5tarały si~ rozerwać' 
go rozmow" tartobliwĄ i wykwintni. 
zarazem. 

(D. o. n·) 
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luj~ci~ ~in~mato~raficzne w ~rat~rze 
Wezuwiu_za. 

Dnia 21 grudnia ub r. dokonał 
znn11y z swych wycieczek alpejskich, 
al pemsta angielskiego i kolonialnego 
towarzystw a .kin ema tograti cznego 
Frederwk Burling·ham, karkołomnecr~ 
.zdjęcia kinematograficznego w płoną
cy~ kraterze Wezuwiusza. Ekspe
dycJę swo7ą przedsięwziął w najwięk
szej tajemnicy, obawiając się przesz
kód ze strony władz włoskich. To
warzyszyło mu trzech odważnych 
przewodników włoskich. 

Trudności, przeciwstawiające się 
amiałym taternikom powiększone by
ły o tyle, że trzeba było zabierać w 
głąb krateru obszerne i ciężkie przy
l'ządy kin~m~tografi~zne. Jako pierw
cszy spuśmł się Burlmgham, po nim 
trzej włosi. 

Zaraz na s11mym początku zmu
szeni byli oni zawisnąć merucl1om1e 
przez 20 minut. nad prostopadłą ścia
ną skalną, gdyż wybuchające chmu
ry dymu i .kłęby gazów uniemożliwia
ły im dalszy pochód a odcięły im od
wrót. Z chustką na ustach, mozol
nie oddychając, ·przyczepili si~ oni do 
stromej ~kały.. „Pomiędzy dwoma 
chmurami dymu zstępowaliśmy na 
dół, a nawet znaletliśmy s1~ w o
_brębie gorącej pary, która bezusvu1-
n~e wznosi się n~ fumarolach. W głę
bi 1000 stóp pomżeJ górnego brzog·u 
krateru napotkaliśmy na nowy kra
ter, który utworzył się w czerwcu. 
Profesor Malladro stwierdził ·tam ol
brzymie gorąco. Z mieJsca, na któ
rem staliśmy ?hecnie, słyszeliśmy sy
czące .".~rczerne gotującej się lawy; 
ustaw1llsmy szybko aparaty i zdję
liśmy film długości 600 ·metrów. · 

. f_omimo, że nie mieliśmy słońca, 
miehsmy dość duM światła reflekto
wanego. Pracowaliśmy, ile nam sił 
starczyło. Gotująca się w głębi lawa 
wydzi_elała t~kie gorąco, że wyleczy
łem_ s1~ w k1l~u sekundach jakby za 
tkmęciem lasln czarodziejskiej z za
palenia gardła, .które trapiło mnie od 
kilku dni. 

C_hemiczne składniki gazów o
czermły nam metal aparatów i przesz
~adzały od~ychaniu .. Czasem myśle
hśmy, że się zaczadzimy. Co chwila 
zagrażał nam wybuch eksplozji. Je
den z przewodników, Alfoso Sannino 
odważył się zaczołgać aż do brzeg~ 
kotliska kraterowego. 

~o uciążli.~eJ pracy, trwającej 
20 mmut, udahsmy się w drogę po
wrotną. Największe niebezpieczeń
stwo stano:wił. dla nas w_ówczas luźny 
skład kam1ema wulkamcznego; naj
mmeJsze wstrząśnienie mogło tutaj 
poruszyć tysiące ton głaMw. Przez 
cały czas naszego pobytu w kraterze 
trzęsło się ·powietrze od głuchego, 
huczącego grzmotu, na kształt ol
brzymiego pieca hutnkzego. 

Doznałem .JUŻ wszystkich uczuć 
i sensacji gór alpejskich, lecz czegoś 
podobnego nie zaznałem nigdy. Wi
dok na rozpaloną lawę, grzmiący jej 
syk było to dla mnie coś osobliweo-o 
i ~o~ego; ~zi_w!ę się, że o~ważn! al pi-

. n1śc1 dawmeJ 1uż me usiłowah zeJś6 
do tego krateru". 

. Ekspedycja trwała · ogółem 4 go
dzmy. 

WiaDomości ogólne. -
O Duma państwowa. Mo

skow. Wiedomosti" podają następują
cą statystykę składu partyjnego 4 
Dumy: 

l!uma: posiada ogółem 12 grup: 
prawica llczy 64 posłów; nac1onaliści 
i umiarkowani-88; centrum-33 paź
dziernikowców (przed rozł11me~) -
99; grupa muzułmańska - 6' grupa 
polsko-białorusko-litewska - '6· Koło 
polskie-9; postępowcy-47, kadeci-
58; grupa pracy-10; socjalni demo
kraci: „mieńszewicy"-8, „bolszewicy" 
- 6: bezpartymi-5. 

Liczebnoś~ wszys~Jrich grup tych 
.Jes~ przeważme cbwie1na. Po ferjach 
świątecznych w ugrupowaniach dum· 
slnch zajdą niewątpliwie zmiany bar
dzo poważne. 

. .l ~ddawanie pod sąd. -
M1rnstequm sprawiedliwości skoń
czyło opracowy"anie prawa. traktu
jącego o zmianie sposobu oddawan:a 
pod sąd. 

. Celem przyśpieszenia procedury 
projektowane Jest zniesienie obowiąz
kowego, zatwierdzania przez izby 
skarbow.e aJ{tów oskarżenia. 

Tylko w razie skargi oskarżone
go akty os~arżerna będą rozpatrywa
ne przez izby sądowe zamiast izb 
oskarżeń. 

W przPci wnym razie będą one 
wprost kierowane do 8ądów przez 
prokuratorów. 

, ) Cro gi bite. Ministerjum 
spraw wewnętrznych zażądało od gu
bernatorów. szczegółowych danych o 
drogach bitych, pozostających pod 
dozorem zarządów gubernjalnych i 
pow1a~owych z wymienieniem prze
s~rzem, ~·ok.u budowy i stanu, w ja
k1m zna3du1ą się obecnie. 

Z~brane dane„ służyć mają jako 
matenał w kwest11 przejścia wszy
stkich ~róg bitych rządowych w 
Królestwie pod zarząd ministerium 
kor.uunikacji, z przylączeniem ich do 
okręgowego zarządu dróg wodnych i 
szosowych. 

Ze świata. 

O Znowu zakaz w Szlez· 
wiku. Na zaproszenie socjalistów 
flenburskich miał we Flensburgu wy
głosić odczyt na temat: „prawo wy
b~rcze w Danji i nastąpić mające 
me~a\)'em rozszerzenie jego w porów
nanm z prawem wyborczem w Pru
siech~, prezydent stronnictwa socjal
no-demokratycznegv, wiceprezydent 
duńskiego, tolkethiagu, radny miasta 
Kopenhagi, Stau11ing. Prezes regencji 
we Flensburgu zabronił socjaliście 
du:Uskiemu wystąpienia we Flens
burgu; nie wolno mu tam przema
wiać ani w języku duńskim, ani też 
w niemieckim. 

O Olbrzymi streik w Afry• 
ce południowej. Donoszą z Jo
~annisburga, że personel kolejowy 
JUŻ rozpoczął dzisiaj strejk. Pierwsi 
porzucili pracę robotnicy na linji i w 
warsztatacl1 kQlejowych. W Pretorji 
pociągi jeszcze kursują, ale strejk 
powszechny jest lada chwila spodzie
wany. 

Wojsko skonsygnowano. Zacho
dzą obawy, że strej1rniący do1_.1usz
czą się wykroczeń przeciw porząd
kowi publicznemu. 

Ci 20 lat na łańcuchu. -
W pewnej wsi pod Orleanem we 
Francji znalazła żandarmerja 35-let
nią ko bi etę, która od lat 20 przy ku
ta · była w stodole przez macochę nie
jaką Robichonową, pragnącą vw ten 
sposób ubcronić siQ od wydania po
sagu pasierbicy. Ar~sztowano tak 
Robichonową, jak i jej syna. 

O Ofiary lotnictwa. Postęp 
na polu lotnictwa pochłonął w ubie
głym roku 150 ofiar .. Pierwszy wy
padek przydarzył siQ francuzowi, a 
ostatni niemcowi. Liczba 150 nie 
wyczerpuje jednak ci~ej liczby ofiar, 
gdyż mnóstwo lotników umiera z 
odniesionych ran, a wiadomość o 
tern nie rozlega się. W ostatnich kil
.Im latach liczba ofiar wynosi. prze
szło 400. W śród o tiar zeszłego roku 
zasługują na uwagę: 45 niemców, 
42 francuzów, 11 ros)an, 10 amery
ka1,1ów, 5 włochów, 4 z Austrji, 4 7a
ponczyków, po 2 greków, belgiiczy
ków, rumunów, po· jednym duńczy
~u, szwedzie, serbie, portugalczyku 
I t. d. Ze 150 ofiar było 80 wojsko
wych. Oprócz tych 150 zginęło także 
8 widzów podczas spadania aeropla
nów. Liczba ofiar z każdym rokiem 
wzrasta. Od 1896 do 1909 było ofiar 
8, w roku 1910 już 30, w 1911 było 
78 ofiar, w 1912 roku 140. 

Z za kordonu. 

[] Kandydaci ną posłów. 
Pod tym nagłówkiem czytamy w 
„Kurierze Lwowskim": 

„Przez rezygnację czcigodnego 
p~ot Wł. L. Jaworskiego i śmierć 
mrn1stra Zaleskiego opróżnione zosta
ły dwa mandaty do Izby posłów, st 
n'.1anowicie mandat mie1ski Jasło-Dę
bica Gorlice i mandat miejski Brze
żany-Chodorów-Brzozdowce. 

„O mandat Jasielsko-gorlicki ma 
się ponownie ubiegać czcigodny pruf. 
\ył. L. Jaworski, J{tóry, poświęcając 
s1~ dla Ojczyzny, zapośredniczył w 

wypłaceniu 80,000 kor. rządowej ko
rupcji dla swego druha politycznego 
p. Stapińskiego i z tego powodu zo
stał zmuszony przez Koło do zrnżenia 
mandatu. Jeżeli prawdą jest, iż p. 
Jaworski kandyduie, uważalibyśmy 
to za. szczyt cynizmu politycznego, 
za naigrawanie z etyki publicznej, a 
samo lio:rnnie na mo?.ność wyboru 
jest obe1gą, rzuconą w twarz wybor
com w Jaśle, Gorlicaeh i Dębicy. 
Przecież czcigodrrv prof. Jaworski 
jest takim samym 1rnrupcionistą, jak 
p. Stapiński, gdyż p. Stap1ński brał 
a p. Jaworski wypłacał gadzinowe 
srebrniki za zdradę ludu. 

„Jedno z pism rozpuściło pogło
skę, że o mandat jasielski ubiega się 
prof. Grabski. Pogłoska ta jest zu
pełnie bezpodstawna. Przecież choć 
parll: profesorów wydziału prawnego 
musi zostać na uniwersytecie lwow
skim, bo inaczej wypadłoby zamknąć 
wydział prawny. 

„Co do mandatu brzeżańskiego, 
„Przegląd Poniedziałkowy" desygno~ 
wał na~ p. ~udwika Kulczyckiego, 
który-Jak wrndomo-nigdy nie miał 
szczęścia w polityce teoretycznej i 
dlatego boimy się, aby go ten sam 
lo~ nie spotkał w polityce praktycz
ne.]". 

[] Areeztowanie prowoka· 
tora rosyjskiego. Przed paru 
drnami aresztowała policja krakow
ska 82-letn. Józefa Morawetza, b. su
flera w t~atrze ludowym w parku 
krakowslnm, pod zarzutem zbrodni 
szpiegost~a, oraz zbrodni podstępne
go wydama obywatela austrjackiego 
władzom rosyjskim (§ 90 u. k.). 

Morawitz przyrzekł posadę swe
mu znajomemu, 26 letniemu Janowi 
R., w którymkolwiek teatrze polskim 
w Królestwie Polskiem, i wysłał go 
do Warszawy. R. rzeczywiście wy
jechał, lecz go na granicy aresztowa
n?, ja~o rzekomego s~piega austrjac
Jnego I ?s~dzono w więz.ieniu najpierw 
w Będzm1e, potem w Warszawie i w 
Piątrkowie, gdzie go skazano na 5-
lętnie osiedlenie w guberni Astra
chańskiej. Po 4 mif:lsiącach uwolnił 
jednak p. R. guuernator astrachań
ski. 

Po powrocie do Krakowa wniósł 
p. R._ oskarżenie przeciwko ,,Morawe
tzow1, którego przed paru d'niani.i a
resztowano i odstawiono do WlQZienia 
sądu karnego. 

Z Cesarstwa. 

6 W imie czuwania nad 
włościanami· po Iski mi. !{ ores
pondent warsz a wski „Nowego wre
~i" uważa za rnezbędne zaprowadze
me w Królestwie Polskiem komisji 
rolnych, ponieważ, jego zdaniem, o
prócz działalności komasacyjnej, .po
trzebna jest również pomoc agrono
miczna dla włościan. Wszystko to -
pisze korespondent - rząd powinien 
w_ziąć w swe ręce bezpośrednio, a 
me przekazywać pieniędzy central
nemu Towarzystwu rolniczemu, któ
re „dalekie jest od celu wzmacniania 
znaczeriia moralnego pańshvowo~ci 
rosyiskiej". Włościaństwo „stanowi 
jedyną w narodzie polskim warstwę, 
która pozostata wierna Rosji; włoś
ciaństwo przywykło oczekiwać opie
ki od rządu". Na czele przeprowa
dzauei reformy rolnej powinni -
kończy korespondent - stać rosja
nie; ludność powinna otrzymywać 
pomoc agronomiczną pod sztandarem 
pomocy państwowej, nie zaś społecz
nej. Cały streszczony powyżej arty
kuł przepojony jest starą zasadą: 
„divide et impera". 

6. Aresztowanie pełnomo• 
cników kas chorych. Przed 
klllrn dniami miały się odbyć w Pe

. tersburgu wybory do petersburskie
go gubernialnego i miejskiego urzę
dów ubezpieczeniowych. 

Ponieważ na zebranie, z liczby 
19 pełnomocników kas chorych, przy
było tylko 13, wybory nie doszły do 
skutku. 

Okazało się, że pozostali pełno
mocnicy zostali aresztowani poprzed
niej nocy w lolrnlu związku meta
lowców. 

Zdecydowano wybory odłożyć i 
zwołać ogólne zebranie członków za
rządu kas chorych. 

Zebrani prosili inspektora fa bry
cznego o poczynienie starań w celu 
u woluienia are:::'iltowaoych. 

X O napis poh!ik:i. Policja 
pnysłała p. Jaworskiemu z Satano· 
wa na Podolu, żądanie pisemne usu
nięcia napisów polskich z tablic leś
nych, zabraniających polowania i 
wejścia do lasu osobom obcym. 

Nb. napisy. na tablicach są " 
d"'.u 1 język_a,c~: rosyjskim i pol 
slom. Oczyw1 scie p. Jaworski żąda
nia tego, jako niezgodnego z prawem 
z dnia 18 listopada 1905 roku, nie 
wykonał. 

X YI szpitalu ziemskim. W 
od?ziale dl~ umysłowo chorych miń
skieg? szpitala gubernjalnego jeden 
z pac1entów zadusił niejakiego Kno
belsdo~fa, ściągnąwszy mu &zyj~ 
sznur Jo em. 

X Centrala. dla handlu 
żywym towarem. W Wilnie po
licJa wykryła central~ dla handlu 
żywym towarem. 

U niejakiego Dudnika znaleziono 
obsz.erną korespondencj~, z której 
w ,rmka, że handlarze wywozili 
dziewozęta przez granicę niemiecką, 
z portów baltyckich i Odesy. 

Kilku policjantów jest podejrza· 
nych o popieranie tego niecnego 
procederu. 

X Kolej Leśno - Bia łó·sie• 
dlecka. Gubernator chełmski przed
s~awił ministrowi komunikacji zupeł
me .gotowy projek~ bud?WY nowej ko
le)kI wązkotoroweJ podJazdowej, dłu
gości około 31 w. od klasztoru pra~ 
wosławnego w Leśnie do st. Biała ko-
lei Nadwiślańskich. · 

X Aresztowanie liohwia. 
rzy. W Kowlu aresztowano oskar
żonego o lichwę Chaskiela Perlmute
ra, którego majątek oceniaj~ na pół 
miljona rul>li. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Kary prasowe. RedakcJa 

pisma „Z bltzka i z daleka" została z 
rozporządzenia generał-gubernatora 
skazana na 100 rb. kary za arty.kuł 
Aleksandra Janowskiego p. t. „Liśó 
_jesienny", zamieszczony w nr. 10 pi
sma, zaś „Z bliska i z daleka" nr. 8 
-poświęcony ks. Józefowi Poniatow
skiemu, został skonfiskowany, a re
dakcja pociągnięta została do odpo
wiedzialności sądowej. 

+ W sprawie serwitutow. 
Biuro pracy społecz11ej, ··zajmując si12 
na żądanie Koła Polskiego w Dumie 
państwowej i w porozumieniu z cen
tralnem Tow. rolniczem sprawą pro· 
jektowanego w drodze i;zrawodawczej 
uregulowania serwitutów w Króle
stwie Polskiem, zwraca się za naszem 
pośrednictwem z prośbą o dostarcze
nie wszelkich materiałów, danych, 
wniosków i opinji port adr~sem: Mar
s~ałko wska 138 m. 4. Biuro pracy 
społecznej. 

+ Wychodźtwo w Płoc
kiem. W lecie i jesieni roku ubie
głego w3· ruszyło z gub. płockiej bar
dzo dużo ludzi do Ameryki. Jak pi
sze „Głos Płocki", w niektórych oko
licach prsi.wie że niema wsi, ~eby z 
niej ktoś nie pojechał, a są i · takie 
wsie, że z nich po 10 i więcej osób 
w przeciągu minionego lata. młodych 
i silnych ludzi wyjechało. Teraz jed
nak bardzo dużo do kraju powraca; 
mówią oni, że tego lata w Ameryce 
odrazu zrobił się wielki zastój w 
przemyśle. fabrycznym. Tysiące lu
dzi zostało się bez pracy i sposobu 
do życia. -Powracają tylko ci, którzy 
dawniej wyjechali i mieli coś uskła
danego na powrotną podróż, a ci któ
rzy dłużej tam przebywali, przekli· ' 
nają Amerykę, gdyż wiele osób w 
zbyt ciężkiej pracy utraciło zdrowie. 

Jk{ały feJjełon. 

Targ na dziewczęta. 

Mamy zaaferowane. 
Oicowie zaaferowani. 
Ich córki zaaferowane bardzo. 
Złota młodzież iaaferowana jesź• 

cze bardziej. . 
Na} bardziej ztiaferowaui jej wie

"zyciele. 
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Koniec ~wiata~ 
E nie, ale zawsze„. Karnawał 

przyszedł, szanowny, jedyny, kocha
ny, wymarzony, wyśniony i t. d. kar
nawał. Może wreszcie Lola, Zenia 
lub Pola, która. z cicha zerka już na 
trzydziestkę jak na swoją prawowitl\ 
wlasno:.;ó wytańcuie sobie m~ża. Mo
te Zysio, Stasio lub Fredzio charuk
torem w nogach zdobędzie toni}. Kto 
wie co prv;yszłośó kry)e„. niech żywi 
nie traCf\ nadziei. 

Taka mama, która rok cały uty
kała po mieszkanku w wydeptanych 
1>antof1Mb, wymyślała otl złodziejek 
stużącej, za to, te mięso podrotało 
o grosz, a papie czyniła awantury 
za ł'ał.d4 bombę pi wa ekstra, nagle 
staje si~ rozrzutną. 

- Tosiu, musisz pomyśleć o pie
niądzach na toalety dla urnie i córek 
- odzywa siQ w trakcia obiadu. 

Silniejsza polowa zaczyna z o 
gromnem zacu)ciem ogryzać kośc ko
tleta. 

- Ja je ~ ut właściwie zamówi
łam ,_ ciągnie mama nie bacząc nil. 
wilczy apetyt papy - S:\ gotowe, bo 
to na bal pojutrze. Trzeba tylko za
płacić. 

- A skąd j~ wezm~ pieni<}dzy
odzywa się papa widZf\C, te kość go 
'.I.ie uratuje. 

- To już twoj6 uecz. Przecież 
1esteś glową domu. 

P.apa mruczy coś niezdecydowa
nego. co si~ waba, pomiQdzy „masz 
rac)ę dlłszko" a "bodaj to wszysoy 
4jabli". 

.Mama zaczyna się chmurzyć 
Córki na razie jeszcze nlewyrożne 
choć silnie akcentuil\ BWt\ przynale~
nośó do lewicy. 

- Więc dasz Tosiu~ - pyta ma
ma po przerwie. 

- Niedam, bo nie mam - wy
rzuca papa jednym tchem, patrząc z 
obawą jaki skutelc wywrze ta stanow-
cza odpowiedź. . 

Skutek jest natychmiastowy. Cór
ki dostają ataku histerycznego pła
czu, mama rzuca talerzem w głowę 
papy lecz trafia w lustro 1. tłucze je. 
Papa ze strnchu włazi pod stół, ścią
gaJąc w pośpiechu sen\ etę, razem z 
całą zastawą. Brzęlc tłuczonych ta
lerzy łączy si~ z płaczem córek. wy
ciem Trezorka. miauczeniem skale
~zonego, wypadkiem kota, krzykiem 
przerażone.) kucharki i piorunowym 
wrzaskiem mamy. 

- Ty wyrodny ojcze, ty potwo
rze, to na lumperki masz, na bibki 
masz, a na to by pomyśleć o przysz
łości córek to ci brak. O ja niesz
ezęśli wa, pocóż mnie Bóg skarał ta
kim mężem. Dasz czy nie dasz'? 

- Niemogę-jęczy grobowy głos 
t pod stołu. 

W odpowiedzi wrzask się wzma
ga, a pod stół lecl wazon z kwiata
mi. Papa skokiem tygrysa rejteruje 
za kanapę, gdzie w ślad za nim pa.
da cukiernica.. 

- Daszl 
- N1emogę. 
Mama dopadła papy i energiczną 

dłonią wyrywa mu reszt.ki włosów. 
Teraz papa krzyczy z bólu. 

- Dasz'?-syczy mama. 
- Dam, dam,-jęozy papa-bierz 

wszystko co mam, ale puść mnio na 
Boga, puść. Mało'? Mstawl12 zegarek, 
szpilkę od krawata, obr4czkę, wszyst
kie moje garnitury, będziecie miały 
pieniądze! 

Et'ekt natychmiastowy. Mama i 
córki rzuoaJą się na szyję siedzącego 
bezwładnie śród gruzów doruowego 
Znicza papy i ściska.Ją go gwałtownie. 

- Drogi, .kochany do bry, złoty, 
'edynyl 

- Ehę,- mruczy papa i z obawą 
wydostając się z czułych obię6, dąty 
do lorn bardu Mopatrzyć się w go
tów kę. 

* "' • Orkiestra balowa wygrywa sen-
tymentalnego walczyka, 1ałszu1ąc w 
miarę, jak przystało ua balową or
kiestrę. Sala bardzo ładna, oświetlo
na jnsno, a w niej wirują piękne a
nioły, przy boku czarno ubranych 
młodzieńców. 

n ego traka, w którym wygląda tak 
dystyngowanie jak Jord, przez całe 
~~cle posiadający fraki wlasne 1 
szepce frazes, nad którym m.v ślał 
dziś cały dzień, ślęcząc schylony 
nad księgą buchalteryjną: 

- Pani tańczysz iak Venus, a 
wyglądasz jak Afrodyta. 

Szesnastoletni rumieniec wybiega 
na dwudziesto i kilkoletnie czoło pan
ny Loli. 

- Panie„. 
Zyzio nie wie czy Venus wła

ściwie umiała tańczyć czy nie i przy 
puszcza, te skoro jest Venus I Afro
dyte to muszą to być dwie damy jak 
naprzykło.d Zotja i Helena. [ nie wie 
dl~czego właśnie panna Lola ma tań
czyć Jak Venus a wyglądać jak Afro. 
dyte nie zaś tańczyć iak Alrod •te, 11 
wyglądać ink Venus. 

A le tego wszystkiego nie wie tn
k~e i panna Lola i przypuszczn,że tak 
być musi. Więc bawią się ' obuje 
znalrnrnicle i oboje mają nndzieję. 

~ale cichnie. Lola dązy do ma
my obok które1 siedz,1 papa. 

- Tosiu-odzywa s1~ mama j posy . 
ła znaczące spojrzenl~ 

Papa rozumie. Wstaje szybko i 
ściska serdecznie dłoń Zyzia. 

- Ach panie niezmiernie .mi przJ'
jemnie, niezmiernie. Panie oupoczy
wa1ą, mot.e prze]d7.iemy na pnpierosa 
i kieliszek ltoniaku'? Oryginalnego 
bo innych uie pljnm. 

O i ia tak~e-niówi Zyzlo wycho
dząc z papą. - Nie uwierzy pan jaki 
wstręt ćZUie ao lur krajowych. Prze
clet to dla chamskich gardzieli, bo 
nie rozumiem jak coś podobnegt> pić 
mo~na. 

-A czem pań za lcąsi-pyta pn pn 
przy b utecie. 

- 'l1yllrn knwlorem-z zasady nic 
inneKo nie jadam na zakąskę. 

Na drugi lub na trzeci dzier1 Zy
zio i papa do1rzą ,jeden drugiego w 
knajpce, pijącego „czterdzlestk~ z 
kropełlrnm\"; zakąszającego śledzi~ 
ldem za pięć kop. Dzisiaj jednak 
dwa wypożyczone fralii piją tylko 
koniak oryginalny i jedzą tylko ka
wior amursJd. 

- Niochże pan nas odwiedzi -
zaprasza papa ot może w przyszłą 
nledzielQ~ 

- Będę to sobie uważał za mHy 
obowiązek-odpowiada Zyzlo. 

- No, jeszcze po koniaku. 
• 

* * 
Swita. Mama, papa i córeczki 

wychodzą z sali balowej. 
- Weźmiemy dorożkę-pyta jed

na z córeczek1 
- Poco tracić pieni&dze, toć ma

my zaledwie cztery ulice do siebie
mówi papa. 

Mama potwierdza. 
Zyzio, Fredzio i Stasio df\~I\ do 

doipu podniósłszy kołnierze jesien
nych palt. 

- Kto ma papierosa1-pyta Fry
dzio. 

Okazuje się że nikt.. . 
- Hm, mo~na kupić. A kto ma 

pieniądze1 
Równiet nikt. 
- Więc idziemy spać pa.nowie

proponuje Stasio.-rrrudno trzeba si~ 
Jakoś o być bez duk~a. Rano sprze
dam h!\ndełesowi sak letni, to trochę 
grosza b~dzie. 

J. Harnu1. 

Kr ika. 
- (k) O &ł\d na Bałutac .-.

Jak już pisaliśmy, bolączk°' obywa
teli przedmieść Bałuty. Zubardź i 
Radogoszcza jest sprawa nieprawidło
wego funkcjonowania mlejscowĄgo'są
du gminnego. Obsługujj\c prócz 120 
tysl~cy mieszkańców przedmieś6' 
jeszcze te1·ytorlum trzech gmin oko
licznych, sąd gmmny s okręgu łódz
kiego powiatu ma do rozważania 
rocznie przeszło 13,000 spraw. Ze 
względu na to, że na posiedzeniach 
sądu przedewszystldern Sl\ .rozważsne 
sprawy karne, przy którycn podsąd
ni oc1ekuj4 sprawy w więzieniach i 
nresztacłl, a następnie terminowe 
sprawy mieszlo1niuwe o wysiedlanie 
lolrntorow, to rzecz oczywista, te .in
ne 8prawy oczekują na swą Jcolej po 
kilk!l . Jat . 

o należności za wykonane roboty itp .• 
ktorym zależy na wywindykowaniu 
należności. 

z·łemu nie da RI~ tu 1ednak zara
dzić, gdyż normalnie sąd gmrnny 
rozstrzygać może około2,500 do 3,000 
spraw rocznie, pozostaie więc corocz
nie około 10,000 spraw zaległych. 

Projekt utworzenia kilku posad 
sędziów pokoju, ze względów prawa 
zasadniczego, które pozwala na ist
nienie sądów pokoju tylko w mia
stach - upadł, gdyż 1:3alul.y nie są 
ani miastem, ani nawet osadą. Drugi 
projekt. utworzenia oddzielnych sądów 
gminnych na Balutarh jest takte 
niewy1rnnalnym, gdyż podług praw 
zasadniczych cenzus n,a ątkowy dla 
osób, mogąeycłl ob1ąć posady ławni
ków, wymaga posiadania przez nich 
majątku nleruchomeg11, złożonego z 
6 morgów ziemi, a na Bałutach oby
watele władaj ą nlP-ruchomościami, 
od 45 pt·entów do 3 morgów. 

Trzeci projekt, roztizerzenia dzia 
łalności istniejącego sądu gminntigo, 
opracowany przez sęd'.łiiego p. Za
wadzlciego, zostat przychylnie przy. 
Jęty. 

W sprawie tej w czerwcu roku 
zeszłego zapadła uchwała obywateli 
bałuckich, którzy przezna~zyli na 
utworzenie drugiego kompletu sądo
wego odpowie<1nią sumę, lecz do
tychczas 1sprawa nie _ posunęła się 
wenie naprzód, gdy~ do uprawomoc
nienia uchwały potrzebne są podpi
sy obywateli, zbierane przez ' mie1-
scowe władze administrocyjne gminy. 

Ze wzgl~du na przeciągający się 
zbytnio termin tei „ procedury, 
s~dzia gmlnny postanowił użyć o
statecz11ego radykalnego środka, mia· 
nowicie sprawy mieszlrnniowe nazna
czać na posiedzenia sądowe podług 
kolei .wpływania ich do kancelarji są
dowe). 

Poniewat prawo nie głosi, aby 
sprawy mieszkaniowe były wyzna
cza11e przed mnemi, przeto przy o
becnej _procedurze bałuckie), po znie
sieniu pt'liY w il ej u kamieniczników, 
właściciel domu będzie czekać ntl. 
usuni~cie lokatora nie miesiące 
lecz lata, gdyt obecnie jest taki na
wał spraw zaległych, te sprawn mie· 
szkaniowll, oddana do sądu obecnie 
czekałaby swej kolei minimum dwa 
lata. 

A spraw mieszkaniowych w ba
łuckim sądzie jest około 50 proo. O· 
gólnej liczby spraw. 

"'?' (r) Nauczanie pows2ech
ne. Wobec ~amlerzonego, na mocy 
prawa o nauczaniu powszechnem z r. 
1912, przekształcenia nltszych szkół 
miejskich na wytsze, do zarządu war
szawskiego okręgu naukowego wpły
nęły liczne uchwały od magistratów 
miast gubernjalnych i powiatowych z 
prośbą o przekształcenie istniejących 
w tych miastach szkół ni~szycb. na 
wy~sze, przyczem zarządy miast chQ
tnie zgadzają się przyczynić pieni~t
nie do utrzymania szkół wyMzych. 

= (r) Mlnlatęrjum komunl• 
kaoji zezwoliło pasaterom klasy 
trzeciej korzystać w pociągach .'Z wa
gonów restauracyjnych bez tadnej 
dodatkowej za to opłaty. 

= (r) Wolna aprzeda* api• 
ryłuau. Z pozwolenia wolnej sprze
daży splrytysu denaturowanego dla 
celów technicznych I domowych w 
liczbie nielicznych miast Cesarstwa 
w kraju korzysta tylko Warszawa, w 
innych zaś miastach sprzedaż ta doz. 
wolona była tylko osobom, posiada
jącym specjalne pozwolenie władz 
akcyzy. Z dniem 14 b. m. obowią
zywać będą nowe surowsze przepisy 
o sprzedaty spirytusu denaturowego 
w stanie płynnym, do użytku pry
watnego. Nowe przepisy pozwalają 
na wolną sprzedaż wszędzie i kaMe
mu jedynie spirytusu skażonego w 
stanie stałym w blaszankach z ozna
czeniem wagi i firmy. 

· Współdziałajl\C rozwojowi silni· 
ków spalinowych w zastosowaniu do 
potrzeb drobnego przemysłu i rol· 
nictwa, rozwojowi, który zagranic~ w 
ci~gu lat ostatnich pt·zy brał olbrzy
mrn rozmiary-Komitet postanowił 
nie ograniezać się jedynie na wysta· 
wianiu eksponatów nale~(\cych do od· 
nośnego działu lecz uzupełnić Wysta· 
wę szeregiem miarodajnych prób, 
doświadczeń i konferencji. 

Opracowanie programu ozę~cl do· 
śwladcznlnej powierzonem zostanie 
spoc}alnej komisji, złożonei z przed· 
stawicieli fachowych instytuojl, oraz 
wybitnych specjalistów. 

Uchwalono równie~ demonstrac1~ 
naczyń do przechowywania materja
łów łatwopalnych, ora~ konkurs przy
r~ądów zabezpleczaj{\cych przechod· 
iuów od obłocenia przez koła samo· 
chodu (pnre-boue). 

Wy!:ltawa ta zalnteresuie tet nie· 
zawodnie szerokie koła mieszkańców 
Łodzi i okolic. 

· (k) p.., łączenie bałuokioh 
Tow. dobroo:zynnyoh. One~da~ 
wieczorem, w lokalu tadogosk10g(l 
Tow. lot.vozkowo-oszczędnościowego 
przy u . Zgierskiej nr. 43, odbyła si, 
wspólna narada dele~atów trzech żyd. 
tow. qobroczynno~ci na Bałutach, 
mianowicie „Nocnych , dyżurów prz,r 
chorych•, „Opatrzenia chorych" i 
„Pomocy chorym"). Na zebraniu u„ 
eh walono złqczyć wszystkie te towa
rzystwa w jedno. óo przyniesie osz
czędności około 2,000 rb. rommte. Dla 
przeprowailzenla w tycie uch wały ze
liranla, wyłoniono komls)ę, zło1.oną z 
15 osób. 

- (1) Licytacja rzeźni. Na 
żądanie grona wierzycieli bałuckie} 
rze1.ni gromadzkiej, komisarz piotr· 
lcowskiego sądu okręgowego, p, Trze
rneski, wyznaczył Jloytaoję na. sprze
dat tejże rzeżni. Licytacja od będzie 
si~ dn. 8 kwietnia r. b. w sądzie o
lm;gowym w Piotrkowie od sumy 807 
tys. rb. in plus. 

- (r) Tow. krzew. oiwiat1 
przypomina, te w niedziel~ 11 b. m. 
o godz. 4 po południu, w lokalu prZJ 
ul. Mikołajewsldej nr. 11, dr. fll. Bo· 
lesław Hayman wygłosi odczyt, ilu
strowany obrazami niknllicemi p. t. 
•Tajemnice gwiaździstego nie ba" 
Gwiazdozbiory w podaniach i legen
dach narodów. Dante i jego nJebo, 
jako szczyt doskonałości moralnej. 
Galileusz i Jordano Bruno, Wszech· 
świat i układy słoneczne. Gwiazdy 
stałe i podwójne. Zagadn\enia drołP 
mlecznej i mgławicy. Współczesna 
astrofizyka i astrochemJa. 

Bilety wejścia od to do 50 kop. 
dła członków 5 kop. 

=- (r) Medal ks. Józ ta Po• 
nlatow•ki go wybity nakładeIP 
.komitetu obchodu w Krnlrnwie, nabyć 
mo1;na wprost u skarbnika tego1; ko· 
mitetu p. Eugeniusze. Kalinowskiego 
(Kraków, ul. Biskupia 8). 

Ceny następUjf\ce: złoty csoo ko· 
ron, srebrny 80 koron, bronzowy 10 
koron. Na koszta. przesyłki poleoo· 
nej liczy się nadto 1 korom~ od &ztu· 
k.i. Należność uprasza si~ nadsyłać 
z góry. Za zaliczką za grani~ nie 
wysyła siQ. 

= (r) z KIAbu rzemleilnl• 
czego. W sobot~ d. 10 b. m. o 
godz. 9 wiecz. odbędzie si~ w lokalu 
Klubu rzemieślniczego, przy ul. Za· 
wadzkiej nr. Cl, odczyt publiczny p. 
I. L. Pereca na temat: „Romantyczno 
religijne pr4dy w ~ydowstw1e•. 

- (r) U czeladzi zdunów. 
W niedzielę, dnia 11 b. m., o godz 
2 po po południu, w lokalu przy ul. 
Głównej N2 11, odbędzie słQ zebrawi1 
miesięczne czeladników zduńskich. 

(r) Za kauoją. Aresztowa· 
nego z rozporządzenia sądu okręgo· 
wego piotrkowskiego za podstępll" 
banl<ructwo kupca łódzkiego, M. Ro· 
goziński9go, wypuszczono za kauc.ją 
na wolność. 

= (r) Wystawa samocho· 
dów. Na ostatniem posiedzeniu ko
mitetu organizowanej przez Tow. au
tomobilistów Króle8twa Polskiego mu~
dzynarodowej wystawy samochodów 
i sllnihów spalinowych dla rolnictwa 
i przemysłu postanowiono, i~ wysta
wo. otwurtf\ zostanie nieod wola) nie 
d. 20 maja i trwać będzie do 7 czerw
ca włącznie. 

W olcresie trwania Wystawy od-

= (r) Cenne pigułki. Znan:J 
przemysłowiec łódzki, p. N. N., otrzy
mał w podarunku gwiazdkowym od 
~ony trzy piękne perły, przeznaczo-
11e na sprnki do gorsu. Obiecu.jąc 
sobie zanieść nazajutrz perły te do 
jubilera, p. N. N. schował . tymeza.· 
sem perły do szuflady stolika noc-
nego. , 

Lola cimnna szatynka porywa o
czy w toalecie „tango". Nóżirn, któ
ra dwadzieścia i .irilka lat się rozwi-
1ała, wyziera ponętnie, aż do kolanka 
z wysokiego wykroiu sukni, obciśnię
ta ładną pończoszką. Nóżka frapu
. iąca. 

Zyzio z bajecznie przedzieloną 
a;ło\\ą 1est wniebowzięty. Dyskretnie 
f>CZ,)'clska Lofo do klapy wypożyczo-

Odkładane Sf! przewatnie sprawy 
drobnych stdeptlrnrzy o nn.leżnośct za 
produkty iapożywcze, rzemieślników 

będą się na terenie parlrn „Agryko
la." w Wargzaw11 doroczne Jrnnlrnrsy 
hippiczne oraz Corso automobilowe 
w dniu 7 czerwca. 

Jakie~ było -przorazenie obdarzo· 
nego męża, ~gdy jubiler znalazł " 
pudełku zamiast pereł... pi~ułki. ~,u 
dopiero p. N. N. przypomniał" sobie, 
że w nocy poł.lrn~ trzy, \fyjęte z.e 
stolika nocnego, pigułki, któremi naj-
widoczuiej były owe perły. ( 
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·Ilość godzin, dzieląca odkrycie 
p-omyłld od cbw1li !lietortunnP,gc za
biegu leczniczego, była niestety zbyt 
znaczna, a by mogla pozostać nadz1 e
j a pomJślnego dokonania, drogą środ
ków domtiwyob.„ połowu pereł. 

Wypadki. 
= (r) Napad rabunkowy. Na 

ul. Zielonej, w pobl1~u W ólczańsldej, 
iwuch bandytów napadło na prze
chodzące 2 dziewczyny, które ogra
bili. Dziewczyny zaczęły wzywać 
pomocy, lecz bandyci wskoczyli do 
doro~ki i umirnęli. 

= (p) Przy pracy. Wczora1, 
wskutek eksplocji w szlifierni szkła 
przy ulicy Widzewskiej M 145, od
niósł oparzenia twarzy robotnik Sta
nisław Sikawski, lat 14. S. grozi u
trata wzroku. 

Odwieziono go na kurację do 
szpitala Czerw. Kr~yfa. 

. (p) Samobójstwo. Na 
schodach domu przy ulicy Piotrkow
skie.} M 48, znaleziono wczoraj wie
czorem, jakqś 16 letnią, przyzwoicie 
ubraną dziewczyn~ w stanie zupełnie 
qi~przytomnym_ 

Zawezwano lekarza Pogotowia, 
lecz ratunek okazał si~ spótnionym: 
desperatka jut nie ~yła. 

Smierć nastąpiła skutkiem zatru
cia kreozotem. 

Przy zmarłej nie znaleziono ~a-
4nych ·dowodów ]egitymacyjnych. 

Zamiejscowa. 
- (x) Sklep udziąłowy w oko. 

łicy. Wśród włościan wsi Dąbrów
Ki pod Zgierzem, składaiące.) się ze 
l60 zagród, powstał projekt założenia 
gklepu udziałowego. 

Inicjatorami pro1ektu tego są 
włościanie W. Kś.rolak i A. Kmieć 
którzy też czynią zabiegi o zalegali: 
zowanie odpewiedniel ustawy. 

- (x) Odczyt w Zgierzu. -
w niedzielę, dnia. 11 b. m„ o ~dz. 
~ po poł., p. Stanisław Maiewski wy
głosi w sali „Lutni"', w Zgierzu, od
cz3 t „O Stefanie Zeromsldm". 

- (z) Z „Liry" zgierskiej. 
Jutro, o godz. IJ wiecz., w lokalu 
„Lutni", w Zgierzu, Tow. śpiewacze 
„Lira urz[\dza „ Wieczornicę", o bar
dzo urozmaiconym programie. Na 
zakończenie programu odbędą się 
tańce. 

- (r) Przeciw napadom i 
kradzie:łom. Z powodu nader 
częstyo.h napadów i kradziaży w 
Zduńskiej Woli, odbyło się tam ze
branie obywateli pod przewodnic
twem naczelnika powiatu. Policmaj. 
ster miejscowy oświadczył, ~e przy
czyną napadów jest brak policji; na 
46,000 bowiem tysięcy ludności, jest 
tylko 86 pollcfantów, podczas g<ly 
Kalisz, n.ajqcy nie wl~cej ludności, 
posiada 300 policjantów, 12 rewiro
wych i 2 komisarzy. 

„ (x) Powięk zenie fabry• 
ki. Tow. alce. fabryki mebli gię
tych „ Woiciecbów" w Kamieńsku, w 
pow. piotrkowskim, powiększa fabry
k~ przez przybudowanie nowego pa
wilonu. 

W nowych addziałach fabryki 
znajdzfo pracę · Jfilkudziesi~ciu robot
n11rów. 

- (z) \Vypadek. Onegd&.1 w 
Zgierzu na ul. Parzęczewskiei prze
wrócił się wóz z narzędziami studnial'
skiemi i prz.nrniótł Jana Stegllńskle
go, właściciel u. domu przy ul. Gołę
bie) pod M 6. 

S. przypłacił ten wypadek zgnie 4 

ceniem obu bioder. 

degrane będzie arcydzieło w sześciu 
aktach Rostnnda., „Orlę"; które do
biega Już 25 przedstawień; wieczo
rem o godz. 8 m. 15, „Otello", z p. 
R. Zelazowskim w roli tytuloweJ. 

W próbach nowość z repertuaru 
teatru lwowskiego, nigdy dotąd nie
grana w Królestwie „Miliarderzy" w 
5 aktach, Ludwika Stasiaka. 

Opera i operetka łódzke. 

Dziś, przedstawienie popularne, 
po cenach najniższych, mleisca od 
10 do 95 kop„ dana b~dzie J?Jawsze 
mile słuchana operetka Gilberta, p. 
t. „Cnotliwa Zuzanna" w roli tytu
łowej. 

Jutro, w sobotę po południu, po 
cenach najniższych, miejsca. od 10 
do 40 kop„ dana będzie operetka ko
miczna p. t. „Bohaterowie"; wieczo
rem po raz drugi melodyjna operet
ka Zallera, „Sztygar". 

W niedzielę po poł„ po cenach 
znitonych, dana będzle znakomita i 
ciesząca się olbrzymiem powodze
niem operetka Jacobi'ego, „ Targ na 
dziewczęta" z najpi~knie1szym i 
oobecnJe najmodniejszym tańcem 
„Tango", w wykonaniu p. Rogińskiej 
i Szczawińskiego; wieczorem po raz 
a .sztygar". 

Benefis Grodnie!< lego. 
We wtorek, dn. 18 stycznia, w 

teatrze Opery i Operetki obchodzić 
będzie swój benefis ceniony komik 
tej Operetki p. Józef Grodnicki -
ulubieniec publiczności łódzkiej. P. 
Grodnicki na benetis swój wybrał 
piękną i melodyjną operetkę Walen
tinowa, „.Monnna Vanna". która jesz
cze w Łodzi śpiewam\ nie była. 

z teatru. 
Opera I operetka. 

„Sztygar" - o pe
reotka w a aktach-mu
zyka Zellera. 

Zapoznająo publiczność łódzką z 
nowym repertuarem operetkowym 
(„Ewa", „Romantyczna żona", „Targ 
na dziewczęta" j t. d.) bardzo dobrze 
zrobiła dyreko.ja o pery i operetki się
gając do wy~szych pułek teatralnych 
po Zellerowskiego „Sztygara". 

Operetka ta niegrana już dość 
dawno, posiada jednak dużo danych 
aby znajdować sią jeszcze na bieżą
cym repertuarze teatralnym. Jak by
ła popularną mech świadczy fokt, że 
dzisiaJ niema chyba dziecka któreby 
nie znało pif}lrnej piosenki „O mły
narce z pewno) wsi" choć o „S~ty
ga.rze" poię cia ua wet nlema. Piosen
ka stała się już brukową - piosnką 
pospólstwa. 

„Sztygar" i est ro bi o ny inaczei 
niż operetJd ostatnie. Zauważyć się 
to już daje przy uwerturze, a w mia
rę rozwoju akcJi wraienle staje się 
iaśnieiszem. Szkoła dawniejsza ma 
w nim dobrego reprezentanta. 

Ale właśnie to piętno prze!Złości 
daje 11Sztygurowi" du~o uroku. Słu
cha sH~ go bardzo ciekawie, tern bar
dziej ~e dzisiaj znany jest niewiele 
bywalcom teatralnym. 

Treść operetki jest następująca: 
Marcin, stary sztygar, jest narzeczo
nym p1~kne1 koronczarJci, Nelli, do 
której chroni incognito się uciekają-
ca z domu hrabianka. W kopalni ba
wi, udając praktykanta, ksiąte Rode

Ze sceny i es ra y. ry1r, właściciel ich, który zakochał 
SJE2 w hrabiance, a ma rywala w Mar
cinie. Na balu u dyrektora Zwacka 
nieporozumienia się wyjaśniają. Ro-Teatr Polakl. 

Dziś, w piątek, „Nieuczoiwi•, dery.Ir żeni się z hrabianJrą, Marcin 
sztuka w a aldach Rowetty i „Pietro z Nelły, a dyrektor Zwack, który 
Caruso•, dramat w l akcie R. chciał zdradzić tonę, zostaje przy 
Bracco. niej. . 

W obu sztukach główne role Akcja powy~szn. obfituje w wiele 
kreować będzie znakomity artysta scen ~ywycb, wesołych. Nacisk ' poło
sceny lwowskiej, p. Roman l.iela- ~ył autor na chóry, Jctóre stanowią 
zowski. tutaj bardzo wa~ny czynnik, jako 

Jutro, w sobotę o godz. B i pół tło wszystkich wystąpień solowych. 
po poł., po cenach najniższych, sztu- Niektóre miejsca, jak naprzykład fi
ka w 6 aktach Sienkiewicza, p. t. nał drugiego aktu, wraz z piosenką 
„Ogniem i mieczem•; wieczorem 1 Marcina „O młynarce z pewD•J w1!", 
gościnnym wyst~pem p. Zela.zowskie- s1s bardzt ładne i efektowne. 
go .otello", arcydzieło Szekspira, w W teatrze „Ofery i operetki„ 
1 aktaoh. ,..&ztygar• otrzyma bardzo staun:ą 

W niedziel~ p-o poł., e godz. l·ej i powabnta wystawt vr llekor&cjach. 
na liczne prośóy zamiejscowej pu- 1 Jrnstjumach. Chóry w;vszk:olone do
~blic.mo4ai ~ Zgifł?Za i Pabjanic„ o- - brze sprawowały si~ kar.o.ie, jak rów-

nież i orkiestra, pod batutą p. Lasoc
lriego. 

Główne partf e w sztuce o bjęll pp. 
Rogińska, Miller i Szczawiński. P. 
RogińsJra, jako brablRnlrn, od pierw
szego wyiścia porwała widzów, czego 
dowodem były żywe oklaski. Spie
wata bardzo ładnis, była przy głosie, 
a wyglądała kusząoo.„ 

W roli tytułowej wyst(\pił p. 
Miller. Marcin .jego był tr1&lctowany 
brawurowo, miał w sobie ~Yl\ie, tem
perament, beztros.ln) i odrobinę, t~ 
właśnie potrzebną, sentymentalizmu. 

Ksi"'ciem Roderykiem był p. 
Szczawiński. Grał jak zwykle z wer
wą i humorem ktory go nigdy nie 
zawodzi. 

Miłem zjawiskiem na scenie była• 
panna St. Claire w roli Nelly. Wie
rz~ bardzo dyrektorowi ZwaoJrnwi, ~e 
dla takiego stworzenia, ch~tnieby po
rzucił ta.kl\ ~onę _jakJej typ stworzyła 
świetnie p. Górska. 

Partj~ komiczną dyreldora Zwac
ka odtworzył p. Piekarski wybornie. 
Tercety komiczne z pp. OJaszem i 
Cholewiczem wypadły par excelance 
świetnie. P. Olaszowi zaznaczyć 
trzeba, te ma bardzo dobrą mas.kę. 

Duto powabu miał w sobie walc 
odtańczony w akcie drug}m przez 
pp. Lewandowską, Jarzęc.kf\, Ciesiel
skiego i Augustyński ego. 

Janusz Ihar. ·-Pierw•zy występ Romana 
Zelazowskiego. 

Obszerne sprawozdanie z wczo
rajszego występu znakomitego tragi
ka poJskiego Romana Zełazowskiego, 
w teatrze Polskim, podamy, z powo
du absolutnego braku miejsca, w ju
trzeJszym numerze. 

Sprawa 
Ron.kiera. 

46·~ dzieil rozpraw. 

Pcsiedzenie wczorajsze wypełni
ły mowy adw. Sterlingu i Aronsona, 
obrońców Ronikiera. 

Adw. Sterling w pięciogodzinnej 
mowie zbijał dowody oskarżenia. 
Zbudowano oskartenie na twierdze
niu, ~e Ronikier zabił dla zysku. Wy
liczyliśmy, te nie mógł zabić dla 
zyslrn, gdy~ prócz StMla, musiałby 
zabić teścia, teściową i Jana Chrza
nowskiego, obecnie twlerdzą, ~e za
bił przez zemst~. Twierdzenie to 
rówrneż nie ma żadnej podstawy. Za
nim jeszcze Ronikier z otrzymanej 
depeszy dowiedział el~ o śmierci Sta
sia, ju~ teść ,Jego w wydziale śled
czym osJcarżył zl~cia o zbrodnie. 
Dał0i obrońca dowodzi, te Sta~ nie 
był takim skromnym, 1ak go przed
stawiają, te wyDajmował pokoje od 
Zawadzkiego i te sama zbrodnia by
ła następstwem wypadku. 

Chłopteo ma..1E\C rewolwer swego 
kolegi (litery „ W. K.•), potyczał, ozy 
tet płacił pienlj\dze oeol5nlkom, z ja
kimi zwlf\zał go przypadek 1 wybry
ki miłosne. Powstała sprzeczka, Staś 
groził rewolwerem. Odebrano mu 
broń i zabito go. ZbijaiąC'. dowody 
powodów cywilnych 1 prokuratora, 
ad w. Sterling tl\da uniewinnienia Ro
Dikiera. 

„ pozwól żyć Ronikierom", a stary 
lrnpie dołlcl, stara7ąc się o rozwód. 

W podobny sposób adw. Aron 
son charakteryzuje p. Chrzanowską, 
Jana Chrzanowskiego i innyoh. 

Adw. Puszkin-mówi Aronson -
w swej mowie zarzucał Karabczew
skiemu nieścisłość. To niesłuszne. 
Nasz wieszcz nigdy nie mówi źle: 
W tern tylko rzecz cała, te oskartal 
rozumem, a nie sercem, bo sercem 
nie mógł. Gdybyś - zwraca się do 
Karabczewskiego - był z nami, pt. 
kazałbyś śwlatu, jak śpiewać możn• , 

Dziś pl'Zema wia adw. Ettingt i 
obrońca Zawadzkiego. 

Składki na „Rosjan" 
galicyjskich. 

W Petersburgu zawiązał słQ ko· 
komitet oelem „zbierania ofiar n~. 
rzecz dotkniętej głodem Rusi Ozer· 
wonej, zaludnionej przez cztery ml· 
ljony Małorusinów, po czQści ,ju~ 
pra.wosławnyob, po ez~śeł cif\~&cycb 
do prawosławia, przechodZl\Cych na 
nie setkami i tysiącami, i modlj\cyc.h.. 
si~ z rosyjskich keil\tek do nabo~eń· 
etwa.". . 

Prezesem tego komitetu Jest 
„szambelan Dworu Jego Cesarskie) 
Mości, radny tambowskiego ziem• 
stwa gubernialnego i literat", hr. M. 
Perowski1 - Petrowo - Sołowowo, za4 

mieszkały w Petersburgu, na czel& 
zaś komitetu galicyjskiego stojf\ 11hi- · 
storyk" F. Swiston i posłowie od, 
parlamentu austrjacklego: Dymitr , 
Markow i Włodzimierz Kuryłowicz. , 

Komitet ten ro.zsyła obecnie do 
wszystkich urz~dów i instytuojł w ' 
państwie odezwę, w której oświad- ' 
cza, i~ „sprawa, do któr~j siQ wzif\ł, 
nie jest sprawą ogólnosłowiańską, · 
lecz wyłącznie rosyjską, gdyt nasi , 
bracia zakordonowi są w gruncie , 
rzeczy takimi samymi rosjanami, ,jak I 
i my; na nas zaś, rosjanach ciąży w; 
stosunku do. naszych zagranicznych 1 

jedno plemieńców pewien obowiązek ' 
moralny, od którego nie mo~emy sł~ 1 

uchylić, nie rezygnujt\C na długo z ' 
roli wielkiego mocarstwa•. ' 

W końcu odezwa twierdzi, it ; 
komitet ,jest l>ezpartyjny i składa si~ , 
z ludzi, nale~ących do rozmaityeh , 
kierunków :politycznych, jak np. me- • 
tropolita k11owski Flawjan, archie
piskop finlandzki Sergiusz, hr. Wł. 
Bo brinsklj, dr. R. Gierowskij, poseł '. 
do Dumy Markow, marszałek szlach- . 
ty gub . . podolskie1 Rakowicz, A. Sto
łypin, A. Sawienko, D. Wergun, 
członek Rady państwa W. Hurko, . 
M. Su worJn, A. Baszmakow i inni. . 

Odezwa powy~sza. zasługuje nie
wątpliwie na uwag~ ze względu na' 
coraz wyratniej „opiekuflczy ton, ja-• 
kim przemawiać zaozyna Rosja w: 
stosunku do rusinów galicyjskich" . . 1 

. .r; .4~· 
~"· , 

PROZA J POEZJE. . "'·I „~ ... 
Gdy na ziemi noc nastanie 

Długa rnby wiek, 
Słyszy tylko wkrąg chrapanie 

zwykły sobie człek, 
A poeta przeczulony, "' 

czując twórczą moe, ••• 
Czarodziejskie słyszy tony 

pieśni w taką noc.„ 
Jeśli mysz tam gdzieś porUB1l1 

papierzysków stos. 
Zdaje mu si~, te to duszy 

brzmi z za grobu głos„. 
Gdy gd . .de pluskiew całe mrowie 

ludzką węszy krew, 
Zd. mu sifJ te aniołowie •·'7 

swój zawodzą śpiew_ : 'tfJ 

Drugi przemawia adw. Aronson. 
„ Wobec tego, ~e poprzednicy moi 

·powiedzieli .1ut wszystko, mówi adw. 
A., ja dam wam album zdjęć foto
togtaftcznych bobaterów sprawy. 
Inicjator sprswy, ś. p. Br. Chrzanow
skiego - jak twierdzą o nim, był 
miły, sympatyczny, kryształowy 
człowiek. Dokumenty mówią co in
nego. 

Listy Borkowskiego - to doku
ment! p. Ch. liczył na to, że dzieci 
jego otrzymają miljon od bezdzietne
go wuja R. A wu1 ten interesował 
si~ postępami w nauce Stasia. I oto 
p. Chrz. za pośrednictwem Borkow
skiego .kupuje sumienie profesorów, 
żeby mieli „względy", bo stopnie są 
potrzebne dla.„ bogatego wuja. Je
szcz& nie swi~dły .1:wlat1 •a lll<>iil• 
Stasia, a U10di0Dy •miero14 1eio w 
1.a.mo seroe 1taNe.Q, podJwltn~ł się z 
łob bołeiłci, i pierwn~ m11~ j~go 
był odbiór pi•ni•d.zy, }RSenaczon.r 
na „względy", od Borkow!'!kiego. Bi
skup 'Qlsał list do Br. Chrz„ _proSZł\c~· i 

Gdy zbójecki ,jakiej zgrai Q 

schwyci uchem znak, 
Wyobrda, że si~ czai 

doń natchnienia ptak.„ 
Kiedy w cichą noc usłyszy, 

schnących desek trzask 
Roi: kwiat paproci w ciszy

kwitnąc sieje blask. •• 

Gdy ktoś mignie mu ze świec~ -
ehoe Szustowa k:onialt skraść 

~e u ~ pizd.Id l&o 
by w~ród Jm\)ków ~ paś~. 

, r~i. 

• t'. • 
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e ·egramy. ~ag~jącą .się zupełnego równoupraw- ~j.ęzienia z pozbawieniem go godno
DJenJa pol1.t;rcznego, narodowego, kul- sc1 oby_watela miasta Saverne. Po 
tu~·alnego 1 Językowego dla Jud u pol- p~łudnm rozprawy. ukończono zupeł-

czystości pragnie si~ z nif\ bliżej poz

ada narodowa. sk1ego na Morawach, oraz zrównania n1 -nr J d 
h 1 

e. n yro c spo z1ewany J·est w so-
POZNAN, 8 stycznia. (wł.) - Do w. pra wao z udnością czesk~ i nie- botę o 10 rano. 

Rady nar.od. o_wej w Poznaniu, wybra- miecką. 
d 

P b k Ó 
STRASSBORG, 9 stycznia, (wł.). 

Ho. na z1s1eJsz~m posiedzeniu po!- , ogrze r lowei. N 
sk1ego Koła seimowego członka izby . S'l.001\HOLM, (wł.) Dzisiaj odbył a w<.:zoraiszem posiedzeniu sejmu 
panów, Lipskiego. Dyskutowano rów- się pogTzeu zmarlej królov. eJ szwedz- alzackiego poseł socjalistyczny Bohle 
nież nad sytuacJą, wytworzoną w ki ej, Zof ji. Nabożei1stwo żału bne od- zapytał rząd, czy wiadomo mu, że 
parlamentarnem Kole polskiem wsku- prawiono o godz. 10 r. zaś o godz. podczas trwania procesu Reutera ca-
tek złożenia mandatu przez Macieja 12 w połudrne zwłoki pochowano o- ł ł 
hr. Mielżyńskiego. Wy bór posła do bok sarlrnfagu króla Oskara. . a za oga savernska stala pod bronią. 
parlamentu na .Jego miejsce w okrę- WypadKi w IUbanji. Podsekretarz stanu odpowiedział, że 
gu szamotulsko-obornickim odbędzie WlbJDEŃ, 8 stycznia, (wł.) _ działo się to za wiedzą i zgodą władz 
sit') za 2 miesiące. K?ła dyplomatyczne oceniają dziś 0 cywilnych. 

Koła polskie w Berlinie. wiele spolrnJuie,j wypadki w Albanji ~prawa mandatu Mielżyń• 
BERLIN, 8 stycznia (wł.).-Dzi- Energiczne zachowanie się rządu skiego. 

siaj na posiedzeniu se1mowem Koh; prowizorycznego albańskiego wywar- BERLIN, 9 stycznia. (wł.) _ . 
nolskiego na prezesa wybrany nadal ło w Konstantyuopolu s1ln v wpływ · ~". t 

1 
J na wczoraiszem posiedzeniu seimu 

.llI.z~rski, na wiceprezesów: Ghłapow- a~· że _Po"' tórzern~ się podobnych 
ln I Trąmpczyński, na sekretarzy: us1ł0wan opanowama terenu albal'i.- ~fola polskiego zajmowano się spra-

N"iegolewski i Styczyński, na kwe- skiego iest. iuż pra'rde wykluczone. wą złożenia mandatu przez hr. Miel-
'3tora-Zakrzewski. Reforaty etatowe W lrn~dym razie zamach Jzeeta-ba- żyńsk1ego. Wskutek tego w okręgu 
ubjęli: Mizerski, Trąmpc zyński, Seyda, szy 0Jn1zał s)ę zupełnie chybionym. szarnotulsko-obornickim odbQdą się 
Korfanty, Zakrzewski, Morawski i . Sąd.zą tu powszechnie, że ks. wybory uzupełnhiące. w razie trwa
Niegolewski. Do komisji parlamen- W1ed me pozwoli upaść swojej kan
tarnei wybrani: Mizerski, Trąmpczyń- dydaturze. Ba'Yiący tutaj arcybiskup nia kadencji sejrno:'l'ej, wybory te 
ski, Niegolewski i Seyda. z _Dur~zzo oświadcza, że nie przy- odbędą si~ za 70 dni, w razie zaś 

Konfere . cja I ronprinza w1ązu~e d? zarn~chu Izzeta-baszy odroczenia sejmu za 60 dni. 
z kanclerzem. ~adneJ _wa.gł. Alb~nczycy nigdy nie P.rześladowanie pruskie. 

BERLIN, 8 stycznia, (wł.) Dziś poprn,, Jllkiegokolwiek sprawcy rozru- POZNA.N, 9 stycznia (wł.).-Zna-
w poludnie niernlecki następca tronu chów. Essad-bas:rn zas-zdaniem arodwiedził kanclerza BethL.rnnna-Holl- cybiskupa-stoi silnie przy 1<andyda- ny publicysta Karol Rzepecki skaza· 
wega i długo z n.im konferował. _ turze na tron ks. Wieda. ny został na I miesiąc więzienia za 
Przedmiot JronferencJi niewiadomy, \VJITDEN, 8 stJ~cznia. (wł.) _ rozpowszechnianie śpiewników pol
domyślaJą się Jednak·, że dotyczyła „Albanisclie l\orrespondem;" 1r.e Slrn- skich zakazanych przez prokuratorję 
ona rewelacji prasy o znanych depe- daru doJJosi, ~e wiadomość o zamie- państwa. 
szach następcy trouu do generała . rzon~m natarcll! Izzeta baszy w Al- IPrzec w barwom narodowym. 
Deimlinga. · ban71 . północnej wywołato vdE!llde 

nać. 

Wezwanie Llo.yd Georges'a. 
. LONDYN, 9 stycznia, (wł.). An. 

gielski minister skarbu Lloyd Geor~ 
ges, bawiący obecnie w Konstancji. 
otrzymał depeszę terminową od 
A~q uita, wzywającą go do natych
mrnstowego powrotu do Londynu. 
W ez wanie to stoj w związku z wi· 
kłającą się w sposób niepokojący 
sytuacją na Bałkanach. 

Ze spot'tu. 
10 dzień turnieju. 

I-sza para. Nie znany z Tyrolu __.. 
Petrowicza zwyciężył 2 m. 15 s. 
chwytem za ramię. 

II-ga para. Bur Chan zwyciQżył 
w 6 m. 45 s. Warga Janos, bras·rou· 
ler. 

III-cia para. Eskale - Wildman 
chwyt za ramię, rzut przez bit,dro 
zwyciężył w 3 min. 15 sek. 

IV-ta para. Baganz - Raul le 
Boucher, - 20 minut bez rezulti1tu. 

V-ta para Ran1folfi -- Rajkowici 
zwyciężył w 7 min. Chebe1. 

Olmary. 
Prasa czeska i strejk. ~rzeme. Cala l~dnoś6 zdecydowana STRASSBURG, 9 stycznia (wł.).-
PRAGA, 8 stycznia, (wł.) Dzisiej- Jest ~o Z\rnlcz~rn~ każdej próby osa- Na wczorajszem posiedzeniu sejmu p 

sze„Narodni Listy" i „1 ~ arodni Politi- d~_erna nar·trome rnneg.·o protendenta alzaclrn-lotarynskiego podsekretarz ani Olejew_ska dla najbiedniej-1 v\ d b szych, do uznama redakcji rb. 6. 
ka" z~powiadają, że będt\ znowu wy- mz es. ' ie a, z rorną w ręku. stanu \Vandel zawiadomił posłów, ~e 
chodziły w zwyczajnych wydaniach. Proces handlarza brylantów, rząd rzeszy sprzeciwia się używaniu . _______ _.;,,, ______ _ 

tylko w nieco mi:ie1szym formacie, a KRAKOW, 8 stycznia. (wł.) - barw krajowych obranych przez al- Dr. Wołyński 
to z powodu stre1Jm zecerów. ~odc,zas kadene,ji lutowej sąćiu przy• 
Otwarcie sejmu pruskiego. s~ęglych od~~Jzi~ się rozprawa prze- zatczyków, gdyż zarówno Alzacja jak 

BERLIN, 9 stycznia. (wł.)-Dziś, c1wk? Daw1dow1 Blochowi, haudla- i Lotaryngja należą do Rzeszy i po
nas~ąpiło ?twarcie . sejmu pruskiego. rzow1 brylantów. Poprze~nio mies~- winny używać Jej barw. 
Posiedzenie otworzył prezes pierw- kał on '~ N?wym Jorku 1 wyrządził Zaprzeczenie lzzefa ,paszy. 
szej sekcii hr. Schwerin Lowitz. Na- szkodę w1ellnrn Jubilerom i kupcom KONSTANTYNOPOL, 9 stycznia. 
stęprlie zabrał głos minister slrnrbu, brylantów na kilkaset tysięcy koron. (wł.). Izzef pasza oświadczył sta
Lentze i przedłożył ~udżet :finansów. Potem zamteszkat w Wiśniczu, pod 
W uzasadnieniu . minister zaznaczył, Bochni.ą. '11utaj odszukali go poszko- nowczo, że nigdy nie pragnął zająć 
że budżet w oluesie sprawozdaw- dowanJ przy pomocy specjalnego stanowiska ks. Albanji. 
czym nie wykazał deficytu, ponie- ajenta amerykańskiego i wydali w Fiasko strejhu. 
waż sytuacja finansowa była w roku rę~e władz austriackich. Bloch za- LONDYN, 9 stycznia. (wł.) _ z 
ubiegłY:m dla Pru~ świ~tna,. czego o mierzał kupić dobra ziemskie. Johanisburg~ donoszą że stre· k ko-
ro ku bieżącym twierdzić me można; Plany CaiUaux. · ' 

1 

wydatki wzrastają stale. PARYZ, 8 stycznia, (wł.). w lejowy zakończy się prawdopodobnie 
. U~t~wy finan~owe Rzes.zy nie- k?łach ~ii;iisterjalnych krążą pogłos- fiaskiem kolejarzy, ponieważ wszy

m1eckieJ bardzo mekorzystme wpły- ki, że run11ster skarbu Caillaux za- stkie koleje funkcjonuJą normalnie, 
~ają na finanse pruskie i obawiać mierza prócz poprzednich planów a zastrejkowało zaledwie tysiąc ro
s1ę nal~ży ~ roku przyszłym ~nac~- p~datków, wy~tąpić ,jeszcze z nowy- botników kolejowych. 
nych medoborów. Rząd obecme me m1 podatkami na pokrycie wydat- Sufrażystki u króla. 
może zrezygnować z ciągłego pod- ków wojennych. wyższania p~datków .. ~ole1e przynio- atastofa lotnicza. LONDYN, 9 stycznia, (wł.) Su-
sły nadwyżki 153 m1L7ony marek ca- AMSTERDAM 9 st . ( ł) frażystki postanowiły wysłać dele-
ły zaś etat m n d ""k' 101 ·1· ;: 

1 
' yczma. w · · d k ól śb ł a a wyu 1 mi JO- Lotnik W einmel spadł pod Rotterda- gac)ę 0 r a z pro ą 0 po ożenie 

nów.M .. t 
1 

r. mem do rzeki Maas. Aparat został kresu m~czarniom kobiet w więzie-
mi~ er. zaznaczy.' zt:. wewnętrz- zdruzgotany, lotnik zaś ciflżko ranny niach angielskich i o nadanie kobie-

na kolomzacJ!l. s~anow1 ~la rządu n1e- znajduje się w agonii. tom praw wyborczych. 
ustanną kreskę i cel naJ bliższych za- • • dań. Rząd będzie się domagał na Pozar fabryk~. Ks. Wied w Atenach. 
ten cel uchwalenia znaczniejszych za- WIEDEN, ą_ styczma ('Ył.).- LONDYN, 9 (wł.) W tutejszych 

byly asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske
prb~. ~insberga) osiadł w Łodzi, jako spe-

CJahsta chorób uszu, nosa i gardła 

uli. Piotrkowska 89. 
G~dz. przyJęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie
dzielę od_ 10-1:! rano. Operacje, broncbiosko· 
dJa, kąprnJe elektr. świetlne. 289-3 

LEKCJI GRY 
fortepiano ej, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentks ryskiej wyż. szk. muz, 

uczenica IWUCHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 

„Na maskaradę'' 
Kosljumy damskie, ładne 

DO WYNAJĘCIA. 

ul. Zielona 12 m. 41. 
~----~------·----/ 

-Jl. Xartowski, 
siłków. Po mowie ministra, hlba o- Wsk.utek .eksploz)l SP,łonęła tu fab~.Y- kołach politycznych panuJ·e przeko-
droczyła się do przyszłego wtorku, ka iilm kmematograticzn;y:ch pod flr- Konstantynowska 5. 
na którym to posiedzeniu nastąpi mą qaumonta. Po~ar ma7~c pod do- nanie, że wysłanie ks. Walji na uro- Wejście przez sklep 
wybór prezydjum oraz pierwsze czy- sta.tloem łatwopalny materJał_ szybko czystość koronacyjną do Aten ma Eugenii", tel. 20-0l., speciatista wycinania 
tanie etatu. obJął ca~y budynek.. W ogmu spło- charakter nietylko polityczny. Ks. odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

n"'łY dwie pracownice z zagra.nicy przyjmu1·e u siebie i poza domem 

Z 
• b · -.: · W alJ-i ma zam. iar poJ'!!ć za żon"' l8-1z y panew. ~ . d I ·- t -i " Manicure i pedicure. 

BERLIN, 8 stycznia, (wł.) Dziś miany w YP ~macJ• urec- letnią ks. Helenę i podczas tych uro- ••-••••-•-••••-

odbyło się pierwsze •posiedzenie izby , k•eJ. . 
panów, której przewodnfozy nadnl hr. KONSTAN1YNOPOL, 8 strczm.a 
Wedel. Hr. Yord von Wartenberg (wł.).-Wszyscy tureccy attache_ ~OJ
odczytał wniosek domaga.ący się od sk?wl . oprócz '.lttacM w. Berhme i 
rządu postarania się o to, aby Prusy W1edm.u zostali _odwołam ze ~wy.eh 
nie. uci~rpiały przez przesunięcie się stan?w1slr. qczek1wane są ~o~meż 
pol1tyk1 rzeszy niemieckiej na nieko- poważ.n~ zmiany w samem mm1ster-
rzyść państw związkowych. JUm w OJ ny. _ _ 

Aresztowanie szpiega. ·::łpraw~ stre1ku kol~Jowego. 
KRAKOW, 8 stycznia (wł.).-A- LONDYN, 8 styczma. (~ł.) -

resztowano tu dzisia1 niejakiego La- D?noszą z ~apstad~u o.raz 1_nn;rch 
dida, pod zarzutem szpiegostwa. A- miast Af~yJn ~?łudmo~el iak 1 Hlm
resztowany jest człowiekiem, włada- m.erley, l reton1, J?hanisburga o. wy
jącym kilku językami; przez czas goro.wanycll źądarnach „ pracowntkó~ 
dłuższy przebywał w Paryżu, w Al- Jrnle1owycb. W lcwe.st11 zawieszenia 
gierze i na Bałkanach. Aresztowanie pracy dotychczas me pod1ęto osta
to budzi sensację, ponieważ Ładid tecznych uchwał. 
znany był w szerokich kołach towa- ilienelik żyje. 
rzyskich. KAIR, ~ (l) - (P.) Arcybiskup 

Dezyderaty polskie na . P.rawosławny w Ad!ssabebie. tele~ra-
orawach 1lczn1e zaprzecza wiadomości o śm1er-

MORAWSKA OSTRA W A, s stycz- ci negusa .Menelika. 
nia, (wł.) Wczoraj o•ibył się tutaj Echa zaJŚĆ w Saverne. 
wielki ~iec. l~dności ~olski~j, zarów- . _bTRA8BU~G, 8 styczrna. (wł.) -
no tutejsze), Ja)r z W1tkuw1c, Przy- Dz1s w poluiime ukc..ńczouo przesłu-
~ozu, Mar1ańskicb Gór, Zabrzegu ch1wanie świadków. Następnie pro-
1 t. d. . . . kurator zażądał uwolnienia pułkownilrn 

vyiec odbył się w salI. Domu Reutera od zarzutu przywłaszczenia 
Polsk1eao. Uchwalono rezolucJ~. do- sobie władzy oraz skazania na 7 dni 

Cyrk EKADANS ~gowy Rynek, telefon 21·68. 

Piątek 9 stycznia 1914 r. n-ty dzień Wielkiego mi~
dzynarodo w ego turnieju W alld fra ncusk:e.j. 

~. '~· Dziś walczą! I-sza para, uwag al Spotkanie tej pary 

E 1 
zostało przyspieszone na prośbę Wildmana. Dwie po-

,. tężne siły! Kto wyidzie zwycięzcą'? Sensacja dnia. 
Wildman (prawdziwy) jedyny żydowski cham. świata 

- Wenger - z Węgier który Jest demonstrowany 
na obrazie kinematograticznym. Zwycięsca w ostatnilJ,l turnieju w War
szav;ie na Karowe]. Rissbachera 1 Szmidta Westergerdta, contra Ol 
brzym b&ra Rajkowie cham. Serbii. U-ga para z1~czność i szkoła 
U1rich cham. swiata, contra Siła! onszuk cham. Afryki. III-cia 
para Hitzling Herlrn contra Nieznany Tyrol. IV para L1Jlańko 
,;;ykiop 11-gi cham. Warszawy, contra Warga Janosch Węgier. 

Początek walk punktualnie o godz. 10-tei wieczór. 

"' . - ' lstnie1ący od roku 1848. 

i :~~~a'!.: .::.~:d1n~c'!e. · B~ HO 5 E 
w W ARS ZA WIE, Jerozolimska. 59, 

------- zawiadam a , że wyszły z druku --------

cenniki nas:on i ceb 1\ kw atowych na 
i wzsyłane są na żądanie bezpłatnie. 

r. 1914. 
2010-3 „ 
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NOWY KURJEr. t.onzrn - '~veznts 19n:...;;.;f!·;.... ______________ ..__ ... •.___, 
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WSPt'l IAt..Y 
UPOMINEK 

N 
A 
p jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

o „. • 
NAPOLEON o 

L 
E 
o 
N 

·L 
E 
o 

& • 
(legjony i .Księstwo warszawt;kle) 

w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 

łJiS9 Ol{oło 500 llustracja. ~ 
Cena księgarska. rb li, prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywać mog~ po 

rb. s.so. 
Album obejrze6 •o*n• w admlnlalr•oji „KurJe• 

••" ul. Zachodnia 37. 

U I. Olgil\ska Nr. 7. 
f•l{I. Zal{ład Naul{ow9 Zeńsl{ł z l{ursem Gimnazjaln9m 

I 

Zakład Freblowski dla d.ieci od iai ,_, 

E Jaszun, sk1"e1" - ze· 1,·gman (Abs?lw.enill Wyź11ych Kun1ów 
• 2ensk1ch w S Petersburgu). 

Lekcje ll•go St~cznla~ Zapis~ codziennie od 4-7 po poł. ,6,6-2-1 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dniu l•go maja. 

~.olej f'abryczno.Lódzka. 
ODCHODLA z LODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.W; IO.IO, d) 12,60, e) 1.60 o s.46, •.bó, g) .... ~ .u) &.u, 1.aa, 8.45. 
JIP&~chodzą cio Łodzh 4.37, 7.22, 8.36. 9.85, i) 10.łO, 1.00, 

s.10. ł. ij:;, ti.ao, 8.oa, s.5o, k) u.oo, 
r,tioleJ Vi arazawsko·Kaliska. 

ODCHUDLIĄ do KALl::MA: o doaz. 7.6:>, 12.:.l,, ł.SP, &.aa 8.11 
DO WA:n.~I..~ WY ,o godzinie: U.Ol, 12.Sł, :i.BO, 2.a1, . ' 

PRZYCHODZĄ z KALISZ.A o godzinie: 1.21, 10111 1:2 22 !1 20 
9.00; • w A.&i:>ZA WY o goda. 12.U„ &.2tt &.oa. . • . , . 

Odollodaą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7 .45, 
Kolej obwodowa. 

Odohodzi 11e stacji Lódi Kaliska do Słoiwin o godzinie 8.08 ze 
Słotwin do Sl Łódż-Ka11slca przychodsl s.21, Odchodzi ze si Łódż-'Ka
Uek& do Kolusze.1e 1.11, przych. z Koluszek do st. Lodź~Kaltska o g. 1.46. 

UWAGl Godzin7 w7drukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od goda.. 6 wleeaorem do 6 rano. 

Poolągi osnao.zone Uierą a) zatrzymują slę w Andrzejowie, b), 
d), g), nle zatrz7muJą się się na tadneJ stao)ł, pozostate pociągi za
tr11ymu1ą się na taanej staoJł, poaostałe pociągi zatrzymu1ą się na 
w15117etkiob stacjach, b), d. g), h) są bezpoarednie) komunłkac)i. 

Pociqgł bez liter nie obowiązuje połączenie z pocl'łgamt kolei 
wtedel1akl•J 1 nadw18lańskie). 

Poszu u·~ 
zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanie lub tet 
stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę składa6 pod lit. 
T. L. w Administracji lliniejszego pisma. 4407-0-J 

Zarowie ło f>ogaefwo ! 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•~:.:~:::;::aa· 
ul. Piotrkowska. ł5 (róg Zielonej) 

I Dr. J. Szwarcwas. 
WEWNĘ'fRZN.U ser od 10-11 ł i 
i NERWOWE 'l póL do a i pót.p„p 

w nieda. od 10-11 
1 Dr. M.. Kantor 

CHOROBY cru- I od 2-a i od 7 _ s 
RUl{.ulC:tiN& I P·P· 

CHOROBY l Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( eodz. od S-ł 

CHOROBY DZIBCI ~ Dr. J. Lipszyc 
( coda od ó~ 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donohin 
( codz. od 11-10 r 

I 
Dr. G. Blum 

CHOROBY NOSA, ponledz., wtor. 
USZ.U l GARDŁA śroo., ozw„ od 

1-2, piątek. , sob. 
niedz. oa 11-10 r 

, Dr. L. Prybul.sk. 

I w niedz., wtork. 
CHOR. SKORNB . ozw., piąt1C1 od 

i W&NISH.YC~NBJ' 1-2. Ponledz. 
środy, eo~ od 

1 8-9 wlecz. 

Analłzy krwi, wydzielin, moczu. Ba
dania mamek. 

Porada dla nieaamoanych kop. 50. 

·~~~~~~ag~~._ 
~ . ---, ~-~ 
~I ~~ ~ m~ 
rrn~ Kto szuka: ll!ii'· --
~J ~ . 

fDłj{ pracy, I m ~~~ -
1.W., 13łutby, .'l 
iru.;1 mieszkania. IYlll 
ilb;J zbytu towarów, (i1!ł ( 
ilW reklamy wyrobów, llJj ::,:' 
!Mil dzierżaWJ. li1!I m m ~ 
DJ Kto potrzebuje: id ·~" .. 
~ :~d~I~~ I ~~.-™ tech nlków. liU IJ leśnlaych, IWi •. ' w pomocników, iii 

pokojówek, 
m kucharzy, Kl.: 
Mit kucharek, . IX . , słu.tby. I : 
Dl Kto ehoe: 
Dlł naJ11l młeszkanfe, 

kopić lub sprzedał 
ziemię, handle, 
aospodarstwa, 

potyczyć p.łem,dq 

do wiadomości ogółu 

I najlepiej i najtaniej •-

~ uzyska to przez OO) ~ 
li OGŁOSZENIA m· 
m w Jow1m ~urjerze UUtim", I: 
~ L IO · 
-~i!l~i!Si~~~~~· 

.Numery '}\ wysyłamy 
okazowe .varmo na tf\danie 

MOJE PISEMKO 
N ajłańszy tygoanilt ilu:iłrowany a1a 

młoaszyeij azieei. 
Cena prenumeraty wynosi tylko: 

w Warszawie: Z przes. pocz. 
Rocznie Rb. 2. Rb. 8.-
Pó1rocz. Rb. I. Rb. I.60 
Kwart. kop. lSO. Kop. 75 - -Każdy numer „Mojego Pisemka" zawiera 16 stron 

oraz kolorowaną okładkę. 
, Wszyscy nadsyłający roczną lub półroczną prenu-
merat~ wprost do administracji: ul. ORDYNACKAs 
otrzymają darmo 

Kalendarz szkolny. -Redaktor.ka MARJA BUJNO·ARCTOWA. 
Księgarnia M. ARCTA w Warszawie, Nowy-Świat 58. 

D'etetyczne preparaty z solami od~ywczemt. 

Czy DR L·1tmanow'1cz JDr. B. Ręj~ 
• t! SRBDNIA 1ł 6. Tel 85-79. 

li opraw~y? Krotka 12 (tel 18·61) l:>p. choroby skórne, włosów, wene-" U • •• · ryCl5ne, moczopłciowe I kosmetyka Choroby; nerek, pę- lekarska. Leczenie syphtl1BU Salvar-
cherza cewki i t d sanem .8brłłch-Hata .600• i .91'• 

I • • (wśródi&ylnie). LeozenJo ele.1tv7cano4. 
Godziny przy1ęć: do JO rano elą (elektroU.za) (usuwanie sape°'ł" 

i od 4-7 po południu. cych włosów) i o•wletlenle ~„ 

l i 

Paui jeszcze nleutywała kremu 
talr bardzo rozpowszechnionego 
na cale1 kuli ziemskle1 z niezawo
dnym rezultaLem. Wydateli: nie· 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
Jde piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry 1 lts21a)e natycbmias\ 
bezpowrotnie ;: nlkają .. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedał 
\ylko w okładach aptecznych na: 

, . . łu ( urtMosk:opla). Go<11in7 pnyłęó o4 
'~.t"1R'1&W'J1W1~~ 9111 do 1211, 1 od r>~eJ do S.eJ wiOOl • 
„(1t:J~~~3UUH~ł~~ w nled&lełe od 10-eJ do 2-eJ po pr 

· Dla W. Pa.11: osobna pooaek&lnła. 

Opioje wszelkich 1ekariy zga l (ł J 
~~~~.sit; ~:0:.~~:0 ~:a:iaoo· '~ erzączKą ryprem 

}1110 umie1scow1ona 1 Je,zy 111; tylko prie1 """ g1cznie <lt at- 1 ące nprycowan1e 
a :r:atcm 1e•h kto, to ahy, oa zawsz.: wylecqc sit; z te1 cboruby, zaleca sit; 
utycie szpry· UnETRYi El\t, który we·lług > wi e<f~ctw i ohserwacj 1. lekar 
COW&IOIB • Mozgowoja ~Klć J W Klllll.C&Cll test ISl ·>tu1e µewuym sro<1 

kiem w \\alce t 1&~u.1 c '"'" tq ~11 em „str" • cnr « mctnil. oru przy · opla 
w•cb l<obl<tC)"ch. l)o tUpelrtP.g<J wy l~CZCOI~ potne ba :l do 4 flilkOllÓW. C"n ~ 
llalwou 1 rb. 50 kc..p. uez pn•s)l:: r '""P••Jyc1a ;a iall::zcuJem. Skhd Główn y 
AlooKwa E11 l>z:1;:i J~Kliu1auli.1 w rl „ mu 1.eb«:cl .cwa m . 15. Adre• <Ilu llstow : 
Moskwa \V uy J, .• Jo"'uwJ j . Reµ1e t ent•nt na łtJ•J<; Pu1ud,11 "Y'9 Dr,m H,11 

J lu wy .J. Hu1»ws1<1", u,Jelłłt, f'uszk11uka l l 
Spuetld \ve .·:s1y.tk1cb ai'l"K"~ 1 s K lar1acł1 u t ec•ny~;1 w M<ldltW'ie .,., mR 
i;azynie f w a I<. . Ke1lc1a, • .Sf'l•llco, K. li1 111 1 11 ; :>, v. Jjru .u~ Mateisena W. X:. 

!• e11e1na 1 w , tunych .~!auac ll . apttkach. ------------ ------------~~ 

;:av1oł 16 54, i Xonstanły
nowska ]U 75. 

Dr. M. Papierny ~~~~~~-
Akuszer i speojalista chorób 

b ordyn. w~~~ie~~!era. Kllntki JJr L Prybulski 
Cena za slolk óO ll:op. moonlejszy Akue1er. • • 

76 11:op. Przyjmu)e od 10-11 1 od ł i pól do powrócił. 

1. Połud!1~!~ P:a;0:~1. 18·81. POLUDNlOWA 2. Tel 18-6~ 
Choroby sk.órne, włosów, (kosmetyQ. 
le.karaka) weneryczna. moczopłciow' 
i niemocy płciowe~ Leozenle •Y~ 
hilisu Sal,,-araanem „ErllotJe1 r:ahi!J kotik ~00~- _" · · . · 

~ładJci. i vr dd<iCU, b· rdz-0 ta~. Dr. ił ~.:i b ! n o WNlO~ ZA 
d• ;;;prirnJani& u Ut ·~ ·-9, Ct-IOROUY. uA~L>ł.1\ .., 
/1ac hod tli a .'U t;;.1 , J.'uittr m~ 7. 1 USZU 

ri>.1.,...,. -.:i - .l 3. 2.ielona 3. 

Hata „&Oli 91411 wśr6daylnie. 
LecLiellle elektrycznością 1 masa 

>. 0111 wtbrao1Jn7m. 
.ł'rzyJmU)a: chorych od 8-1 rano 1 oł 
~ po pol , panle od ~ po po 

Dla pai! osobna poenk&lnl& 



s NOWY KURJER ŁÓDZKI - 9 stycznia 1914: r. 

OGŁOSZENIA 

do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i na·taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,i owe Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54:. 

Tłomaozenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

~~~I.~I!~l@ 
ZALECAHV PRZEZ. P.P. LEKARZV Z NIEZAWODNYM SKUl• 

KIEM, JAKO SRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO· 

RÓB DRÓG ODDECHOWYCH.JAK: KATAR KRTANI, KAT.AR 
OSKRZELI, KATARY Pt.UC, KASZEL. POtiUDZA t.AKNIENIE, 

WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZV• 

•rtlA Slf. DO OGOLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 
SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻOVM FLAKOMIE 
ŻĄDAC we WSZYSTKłCH APTEKACKI SKt.ADI,.,. APTECZ. 

Greme Simon 
(KREM SIMON.A). 

· -=~ 

~1 · r~:~ Krem Simona produkt o przepysz-

1
~.-~~:.':~-~1~-JJ nym zapachu nie psuje się nigdy. oluży 
M: do zmiękczenia skóry. 

Używa się go zamiast gołd-kremu. 
Puuer Simona (La Foudre Simon) 

oraz Mydło z Kremem Simona (Le 
Savon a la Creme Simon) o tym samym . 

Marka za- co i Krem Simon zapachu uzupełniają' 
twierdzona. iego oddz1aływaru_·e_. __ _ 

J SIMON 599 Tabourg !!aint•Martin, 
• Pa Ma 

Detallcsn!e do nabycia u fryzjerów, w sklepach pertu-
merji i aptekach. rl 799- 5 

J 

bezwartośefo'\\'ą Imitację 1 falsyftkaty zawłera1ą te wszystkie pudełka 
które uie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskiem nap; sem 
oraz u dołu i na. pokryclu pudełka nie mają zamieszczonej lir ny Do 
Bayer'ea Tarsa, Budapest. Pudełko 65 Ir. We wszystkich apte.i:ach 

KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 

Lipińskiego 
Piotrkowska 157 telef. 8·58. 

W dniu 16 Stycznia 1914 roku . rozpoczyna się 
trwający do l:> Maja 1914 roku kurs następujących 
przedmiotów: 

1) bucbalterja i arytmetyka handlowa (ponie· 
działkI, śr0dy i piątki od 8 m. 30 do 10 m. 20 
wiecz) opłata ;i:;a cały kurs Rb. 40. 

2) korespondencja w językach polskim, rosyj
skim i niemieckim (wtorki i czwartki od m. 
30 do 9 m 20 wiecz.) opłata Rb 12.W. 

3) Język niemiecki (poniedziałki , środy i piątki 
od 7 m. 30 do 8 m. 20 wiecz) opłata Rb. 20. 

4) Kaligratia (wtorki i czwartKi od 6 m. 31) do 
7 m. 20 wieez.) opłata Rb 6 za kun dwu
miesięczoy 

5) Pisanie na maszynie, opłata Rb. 6. 75. oraz 
1 rb. miesięcznie za korzystanie z maszyny 

Zapisy przy1muie kancelaria kursów codziennie 
prócz sobót i nied:del od 7 ei do 9·ej wieczorem. 

i? &'IE ii Mti 5 

; 
w 

i0ikie Premjum Wartośc owe : ..... 
" 'a 

bezpłatnie dołączamy do kaMego wysłanego katalogu 

_..- Książek różnej treści na rok 1914 ~ 
a.dJ68Gwać: Warszawa. S•to Krzyaka Nr. 42. 

a. 
.!. 
" • N 

„KSIĘGARNIA PO~ULARnA-' -· !. P. S. Katalogi wysyła się na pierwsze żądan,e - .;ralis i -r?.neo. 
rJilA*-;.,tęą w &WCi:r;: 9&SP&2ii'fił' MłfdW .. - ' c· C '!ii i 

IAK 10 ~~Ę ROBl 
11 Proszę przysłać adres z (7 k. m. na_ od pow ) to ł, 

i>?! I przyślemy nuz prospek~, wYJl!ŚlllaJący, jak 
'lO\'i~ zarobić 
}'JJ I t»0-100 rs. i więcej mie•ięcznie 

· pracu1ąc u siebie w do~u. Facho~. wyl!:szt. zby
teczne. Oe1Jegł. zamieszkan. me zawadza. 

Towarzystwo Whittick•Kunau i S•ka 
, .• ' .:iLdr.>•) 1tr6, J.'iew:>tCi 4'u/+~. ;j19 K. 

NOWO•OTWORZOl'C'f 

lad Fre lowski 
FA Jl OSMAt.OWSKIEJ 

byłej słuchaczki wyźszych pedagogtnnyth kursów w Warnz11wi1. 
D Z I E L N A Nr. 2D. 

Urz~dzony według nowoczesnycb. wymagań hygieny. 
PRZY J.MUJE CUECl OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed połu<lniem 
i po poł. PogadanKi, rysunki, slo~d, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańce 

:tiapisy codziennie od 11-1 i od ł-7 . Przy ładnej pogodzie spacery 
w poblizkim ogrodzie. Przyjmuje się uczenice na. praktykę. 11'>40-6 

NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 
jest „Tuetout" uzaane Jako ~edyny s~uteczny środek przy 

tępieniu wszelkiego rodza1u robactwa. 
Wicie podziękowań i zaświadczeń. -

!Żądać wszędzie! !Żądać wszędziel 

Poszukiwani przedstawiciele na rodkl, lecz niszczy momental• I Fleusypia robactwajaklnn~ '•' 

oszczególne re,iony. nie. 

„Laboratoire priwe d' hygiene-ParisH 
Przedstaw. na &.odź i okolice1 Wyłączne przedst~wlcielstwo 
B. Chądzyi>Ski, Przejazd 16. Warszawa Chmielna 10. 

1ylko Bla pań! 
Leczniczo-kosmetyczny. 
RGZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Aka.demji Kosmetycznej 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
~a)nowsze sposoby osiągnięcia dro 
"lt naturalną pię1rności twarzy, 
~zyi, rąl!: i włos~w. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą pr:i;y
rządow przyroCloleczniczych. Apa
raty wibracy1ne, pneumatyczne 
1 elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. :6a
strzyKiw11.nia. Wyaelikatuienie ce
ry. Nadawanie skórze ~wany, szyi, 
ramion i rąll: b1eJośc1, gładkości 
11.Ksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawodne środki na wszellcie 
wady urody. 1{.adykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, tółtych 
1 brunatnych plam, zmars zczell:, 
rałCI. rozazerzenia p o r ó w 
skóry, śladów po ospie, po• 
łysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności noaa i rą1r., 
szpecących włosów 
~ t. U. Odtłuszczenie podbródka i 
tiiustu. Wszelli:ie zabiegi prowa
dzone Sfł sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre
cja zapewniona. Ceny przy
stępne. Erzyjęoia: 11-1 i pó~ 
i 4.:._s, 1694-J 

f olonais-fran~ais 
On demande traduction du 
franca1s en polonais par per
:!onne instruite s'adresser au 
bureau du iournal sous polo
nais-francats. 4679-1 

Dolit6r medycyny 

LEYB l:.f{G 
Króteta s, tel, 26-50. 

Choroby skóry weneryczne i ~o
czopłciowie 10-1· o-Il. W me
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
4-6 vddzielna. poczel!:alnia. rlO 

Chorob9 sl{órne, wene
r9czne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
powrócił 

Leczenie rzerzączki bez ••pry 
cowań. 

Przy syphilisie stosowanie prep .• 606 
i .914.". Leer21enie elektryoznoś olą i m 

118.tem wibracnnym. 

ll<onstantynowska 12 
oboa teatru Sełii.1a. 

od 9-1 i ud 6-a dla pań od ó-t' 
niedziele od 9 do 3. 2701--t 
la Pań osobna poczekalni&. 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
powrócił. 

Choroby usz14 nosa, gardła 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska Sb. 
nr. telefonu 38-62. 

Przyjmuje do 11 rano i 4'-7 po p c..t 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski_ 
Piotr1r.owska 35 (w lok. zajm. dawmej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę
bów. Masażwibracyjny. rlóó3-0 

Doktór 

Rischara JeschKe & C·o. 
Drezno Kutzschenbroda. 

Specjalny zall:lad leczenia chorób 
chronicznych organów oddechowych, 
astmy, płuc. żołąaKa ~ t. ~· lntere
sanci zechcą sięzwracac po rnformac1e 
wyłącznie ao p. A. Głowińs1nego Łódż 
Konstantynowsira .Ni 50. P. S. Pros· 
peKty wysyła na żądanie bezptanie 

190i-8 

i..'--·'"''ter rutynowa-
• . • • ny b. urzędnik ban-

kowy, wychowaniec wyższe) szk~ły 
hanulowei, posiadający zna1omość ię

Konstantynowska U. zyl!:ów miejscowych poszu1rn1e posa11y 
Syphilis, skórne, weneryc;i; JJ 011 1-go styczma 191-ł r. LasKawe 

Dr Ij. ~(laczkin 

b d Ó h zgłoszenia uprasza się nadsyłać do 
choro y r g moczowyc . Aumini:1trac1i „N. Klmera Lódzi!:1ego" 

' Przy1mu1e Od ~-1 rano 1 od 5~8 pod .uuchalter-Korespondent", 4504-0 
· wiecz Ola pań od 1 -:> po potud lll u 

.Ni 6 

A Meble różne z czterech poko. 
• jów i papuga gadająca bardzo 

tanio zaraz do sprzedania. Karola 
8-10. 4673-10 

Budka węglowa do sprzedania.. UL 
Zakątna J\! 61. 4677-8-1 

Chłopcy Cło ślusarni mecbaniczne,J 
potrzebni. Konstantynowska 22 

!!!J!Y~ra ma1>zyn. 4'1~ 
li!'nO sprzedania. anlasaer ao pię
U ciokonnegt> mot,oru zupełnie no. 
wy Wiadomość: uL Konsta.ntynow. 
ka ~ Hl na part.,,.ro;e w otteynle 
sta.1 nia sień. 3704--0 
~-:;o sprzeaania zak:ład fryzjerski z 
- powodu zmian7 interesu. Piotr· 
kowsJra 223 4a39-S 
lrawa magle Cło sprzedania. Wiado
U mość: ul Wschodnia 19. łu57-2 

o sprzedania ll zakłady tryzjer· 
skie w dobrym punl!:cie, egzystu

jące 20 lat. WiaClomość: l?ołudniowa 
N! 2!'.l, zakład tryzjersK.i. !66-tł 
.... ' - -------
G~_rnltur mebli do salonu tanio do 

sprzedania Wiadomość: od godz_ 
12 do 5-ej. Piotrkowsl!:ll, 25, Olszew
sku. ł624-il 

Juest do sprzedania sklep sp~ 
czy. Ul. Zawadzka U (Bałuty) 

Wiadomość na miejscu. 4664-ł-l 

J ózer Ciesielski proszonY}esto za:. 
wiadomienie o miejscu swego po

bytu lub zgłoszenie się do rodziców, 
Łódź, Sika.wska 13. 4681-1-l 
otrzebni zaraz, na wieś do go -

spodarstwa niewielkiego paro
bek i dziewczyna s1uomni, uczciw 

pracowici. ~glaszać się ul. Kon. 
sta 1tynowska Ni 18, ostatnia sień na 
dole. 0-0 
t'i;dotrzebna stużąca, umiejąca. przy. 
Ir gotowywać obiady. Nowo·Ue
gielniana :"ii 31 m. 9, od 12-e) do 6-ej 
wieczorem. 4669-1-1 

· oszuKuję szycia w odpowiednim 
domu prywatnym. Łaskawe ofer

ty pod „Marja" w administracji. 
4Mf>-2 

~-......,i-w""ia-r-n""ia-z-a""b:-e-z-c-en_z_a-ra_z_d';"o-sprz& 

r dania. GubernatorsKa. ]'i 3. 
4a76-:1 

boszukujtg pożyczki od 8 oo !; 
r tysięcy rubli na. nowy dom prz..J 
ul. Warszawskiej w Pabianicach, na 
l-szy numer bypoteki po 'fowarzy
stwie. !Jom oszacowany na :.lti,00(1 
ruoli, dochodu daje 2,oou rubli rocznie. 
Ktoby en.ciał pożyczyć na umiar
kowany procent, niech nadeśle wia
domośe ao .N. KurJera Łódzkiego• 
Zachodnia 37, dla .Gospodarza." 

· Klep spozywczy do sprz.eoaniii'."'z 
powoe1u choroby. Spacerowa 111· 

4670-~ 
~ k!·a-d..,._..wm..,.-d.,.o-s~p-r_z_e_d an1-.-a..~U""'l.-Brz0-

rill zińska 47. 4a73-3 
rządzenie s1uepowe bardzo tanir 

Cło ioprzedama. Ciemna 34. 
lit. 11111 oz1e1am 1eKCJI gry ua mandoli• 
._.nie. Konstantynowsl!a. .N2 :.14 m. !ł 
prawa oficyna, li piętro od 2-4' pe 
potuaniu i od 7-8 wieczorem. 

uowa samotna poszukuje po:ia-
dy przy 1 osobie lub ~-eh. ul 

Brzvzowa N 11 m. fi. 4674-1 
"3aginął wyrok na F. Wujcika wy.: 
• elany przez sędziego X rewuu 
na. rub. 71 kop. 45. ŁasKawy znalaz
ca raczy odnieść za. wy.11agrodzeniem. 
H. W erdln. Ogrodowa 28. 466.:!-~ 

Z- aginątp°';;rttel ~wierający: kartę 
od paszportu, wydaną z fa.bryki 

S. RosenbJatta na imię Bolesława 
Kwiatkowskiego, trzy kw ty lombar
powe na to samo nazwisko, wydane 
z lombarau Wołkowicza. 4641-.l 
"ił'aginąt W6k6e1 na 19i'ri>r·;'Ysta~ 
&. wiony przez Bronisława i Wero
nikę Czerwińskich na zlecenie Wła
dysława Brzozowskiego, pŁ l!_.jlG. 
1914. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż iest nieważny, Ucz· 
ciwy znalazca. zechce oddać. Zawadz· 
ka lL Brzozowski. 4647-i> 

Zagillęłaksiążeczka legitymacyjna. 
wydana z magistratu m. Łodzi, 

na imię Marjanny Demczyńskiej. 
4654-3-1 

"1#aginął paszport, wydany z gm. 
&. Werchniaczesk pow. umańsKlego, 
gub. kijowsiriej, na. imię Marii Poro
cl10wi::k:iej. 4671-1-J 
~ agmął paszport, wydany. z gminy 
A. BrzeżnicCI, pow. slera,1z1nego, gub 
kaliskiej, na imię Józera '.lgurza. 

4672-3-j 
aginął paszport, wyaany z gminy 

l:'iątei!:, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskieJ na imię Emil,Ji Weselak. 

4ó~0-3-1 

- agrnęła irnna o 1 paszportu, wy
& dana z faoryki Karola Steiuerta, 
na imię Pawła Twardego 4679-1-l 

~~~0000~~00 
OOKl!~OO~~~~ 
00~~00~~0000 
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